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POLSKA ŻĄDA REWIZJI DŁUGÓW WOJENNYCH 


i odroczenia płatności raty grudniowej. > Rząd polski zwraca uwagę 
że wbrew przewidywaniom warunki gosp 


na to. 


odarcze Świata pogorszyły się i dla- 


tego zachodzi konieczność rewizji układu konsolidacyjnego. 


Warszawa, 23 listopada. 


(B) Przed 10 dniami „Republika“ by- | d 


ła jedynem pismem w Polsce, które za- 
powiedziało zgłoszenie przez rząd pol- 
skl noty do rządu Stanów  Złednoczo- 
nych Am. Północnej z propozycją odro- 
czenia płatności raty długu wojennego, 
przypadającego w dniu 15 grudnia r. b. 
oraz z propozycją przeprowadzenia re- 


. wizji układu konsolidacyjnego, przewi* 


dującego sposób spłaty polskich dłu- 
gów wojennych w Ameryce. 
Zapowiedziana przez nas nota zo- 
stała złożona w Waszyngtonie przez 
ambasadora Filipowicza w . dniu 22 b. 
m. na ręce sekretarza stanu Stimsona. 
Rata grudniowa przypadająca do za- 
płacenia ze strony Polski wynosi su- 
mę 3.070.000 dolarów, przyczem pod- 
kreślić należy, że iest to tylko rata z 
tytułu procentów, gdyż spłata raty 
amortyzacylnej kapitału w sumie 1,3 
milionów dolarów, została już przez 
Polskę w swoim czasie odroczona. 


'Przypadająca do zapłaty 15 grudnia 


5 


Wczorajsze narady w Bial 
gresu przeciw rewizji długów i 6 


Londyn, 23 listopada. 
' Dzisiaj w Białym Domu w Waszyng- 
tonie odbyła się konierencja Hoovera z 
leadęrami kongresu. W naradach ze 
strony rządu brali również udział se- 
krętarz stanu Stimson i sekretarz skar- 


rata jest drobną tylko częścią ogólnego 
ługu polskiego wobec Stanów Zjedno- 
czonych, który wynosi ogółem 206 mil- 
jonów dolarów i spłacony ma być we- 
dle obowiązującego układu konsolida- 
cyjnego do kofńica 1984 roku. 

Sposób spłaty długu został ustalo- 
ny w końcu 1924 roku. Układ ten opie- 
rał się na optymistycznym  poglądzie, 
w myśl którego przewidywano stałą 
poprawę warunków finansowych ! go- 
spodarczych świata, W myśl tych prze- 
widywań ustalono na początek 5-letni 
okres ulgowy, który skończyłby się w 
roku.1929, poczem kolejne raty miały 
wzrastać konsekwentnie aż do sumy, 8 
milionów dolarów rocznie, 

W tym czasie sytuacja gospodarcza 
świata poszła w kierunku wręcz od- 
miennym od przewidywań z roku 1924. 
W chwili, gdy sytuacja finansowa i go” 
spodarcza całego świata szła ku gorsze- 
mu — jednocześnie powiększały się ra" 
ty spłat rocznych na rzecz Ameryki: 
Ta zmiana sytuacji w dostateczny spo” 


m i Y 
6 sn | i O 


um 


mizmu i że niema wątpliwości co do te- 

g0, że Ameryka w swej odpowiedzi 

uwzględni argumenty brytyjskie, 
Sprzeczność ta wywołała  zdumie- 

nie i zdziwienie City, 

KTÓRA ZACZYNA TRACIĆ GŁOWĘ 


We wtorek nota polska wręczona została w 


Przygnebienie na si 


sób motywuje konieczność odroczenia 
płatności raty bieżącej, jak również 
przeprowadzenia rewizji samego ukła- 
du konsolidacyjnego, opartego na błę- 
dnych i nie potwierdzonych przez ży* 
cie przesłankach. 

Rząd polski w nocie swej wskazuje 
na streszczone przez nas powyżej prze- 
słanki, podkreślając szczególnie fakt, 
iż Polska ponosi wielki wysiłek dla ho- 
norowania wszystkich swych .zobowią* 
zań zagranicznych. Wysiłek ten został 
poniesiony kosztem całego społeczeń- 
stwa a nawet kosztem obniżenia stopy 
życiowej ludności. , 

Jednocześnie Polska należy do tych 
krajów, które honorują wszystkie swe 
zobowiązania zagraniczne, nie wprowa- 
dziły reglamentacji dewizowej, mimo 
napotykania na wielkie trudności w u 
zyskiwaniu dewiz za eksportowane to» 
wary do krajów w których ogranicze” 
nia dewizowe są bardzo ostre, Polska 
szukać musi dewiz potrzebnych na re- 
gulowanie swych zobowiązań zagra- 


dla rozwoju wydarzeń. Optymistyczne 
słowa ministra Chamberlaina spowodo* 
wały, że funt nie uległ dziś spadkowi 
utrzymując się na poziomie 3.27 dola- 
rów za I funt. 

Dzień jutrzejszy przyniesie zapew* 


bu Mills. Ze strony kongresu obecnych |! Poprostu nie znajduje wytłómaczenia ne wyjaśnienie sytuacji na giełdzie. 


Hoover kategorycznie sprzeciwia Się 


było 13 leaderów, tak demokratów jak 
i republikanów. O wynikach konferencji 
nie wydano dotychczas żadnego komu- 
nikatu Oficjalnego, natomiast przywód- 
ca demokratów w izble reprezentan- 


tów Reyney Opuszczając Biały Dom 
oświadczył prasie: 
— Zgodziliśmy się wszyscy, nie 


wyłączając prezydenta co do tego, 
ŻE ŻADNA REWIZJA ANI TEŻ SKRE. 
ŚLENIE DŁUGÓW NIE SĄ MOŻLIWE 
IŻE PŁATNOŚCI PRZYPADAJĄCE 
15 GRUDNIA R. B. MUSZĄ BYĆ DO- 
KONANE W PEŁNI. 

Aczkolwiek oświadczenie Reyneya 
nie może być brane jako oficjalna de- 
klaracja i było raczej jego prywatnym 
poglądem co do wyników konferencji, 
to jest on na tyle poważnym 
odpowiedzialnym politykiem, że słowa 
jego mogą być poczytywane jako au- 
torytatywne. 

Deklaracja Reyneya potwierdzałaby 
słuszność pesymistycznej oceny sytu- 


odroczeniu raty 


grudniowej. 
WASZYNGTON, 23 listopada. 


Po rozmowie z Rooseveltem Hoover oświadczył, że sprzeciwia się for- 
malnie odłożeniu spłaty przypadającej na dzień 15 grudnia i że poleca kon- 
gresowi utworzenie specjalnej organizacji w celu dokonania wymiany poglą= 
dów z dłużnikami w sprawie międzynarodowych umów finansowych. 


Zdaniem Hoovera, rządy państw 


dłużniczych nie przedstawiły żadnych 


faktów, któreby mogły usprawiedliwić odłożenie spłaty. 


ZONY YANN NWN 


Sanacja zakt. Scheiblera i Grohmana 


iGierowmictwo obejma meżowie 
zaufania wierzycieli. 


WARSZAWA, 23 listopada. 


(B) Dowiadujemy się, że w wyniku przeprowadzonych w Warszawie ro- 


kowań o finansową i organizacyjną rekonstrukcię 


Grohmana zostanie zwołane w ciągu 


zakładów Scheiblera i 
6 tygodni walne zgromadzenie akcjo- 


Kaszyngtonie. 


nicznych, w pierwszym rzędzie przez 
eksport, a ten znów wobec Zaparnowa- 
nia na całym świecie tendencji zamyka” 
mia granic i podwyższania murów cel- 
nych — natrafla na coraz większe tru- 
dności. 

W tym stanie rzeczy Polska zmu- 
szona jest do zaproponowania odrOcze- 
nia spłaty raty bieżącej i przeprowa- 
dzenia dalekoidącej rewizji układu © 
spłacie długu tembardziej, że dług wo” 
jenny posiada charakter zupełnie Spe- 
cyficzny» 

Podkreślić jednocześnie należy, że 
propozycja zawieszenia płatności gru- 
dniowej- raty „długu - amerykańskiego 
odnosi się wyłącznie do długu wojenne” 
go i nie dotyczy wszystkich innych Za- 
bowiązań zagranicznych, jak naprzy- 
kład spłaty pożyczek. 

Jak wiadomo, w łonie rządu amery- 
kańskiego trwają jeszcze narady nad 
zajęcięm stanowiska wobec propozycji 
moratoryjnych nietylko . Polski, ale i 


Francji, Anglii, Belgii i innych krajów. 


4 l) 


alym Domu dały wynik negatywny. =P Przywódcy kon- 
droczeniu raty grudniowej. 
ełdzie londyńsiciej. 


Londyn, 23 listopada. 


Komunikat,- ogłoszony po przeszło 
2-godzinnej rozmowie Hoovera z Roose- 
veltem jest niezwykle lakoniczny, 
stwierdzając jedynie, że szczegółowo o- 
mawiano sprawy, poruszone w wymianie 
listów i że uczyniono postęp co do tego. 
Co te postępy oznaczają i na czem pole- 
gają, tego komunikat nie mówi. 

Roosevelt oświadczył prasie jedynie 
to, że niema zamiaru niczego dyktować 
obecnemu kongresowi. Oświadczenie to 
pojęte zostało powszechnie jako podkreś 
lenie stanowiska wyczekującego i obser- 
wującego, bez brania na siebie jakiejkol- 
wiek odpowiedzialności ze strony Roo- 
sevelta. 

Tes samem upada możliwość solidar- 
nej akcji Hoovera i Roosevelta, która je 
dynie mogłaby jeszcze wywrzeć pewien 
nacisk i wpływ na kongres. Obecnie 
przypuszczają ogólnie, że moratorjum, 
pozostawione decyzji kongresu, jest nie- 
wykonalne, 

Waszyngton, 23 listopada. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że Roo- 
sevelt w czasie wczorajszej konferencji 
z Hooverem w niczem nie zaangażował 
się w sprawie długów. Zalecane było po- 
nowne powołanie do życia komisji dla 
konsolidacji długów, przyczem Roosevelt 
był za tem, że jest rzeczą kongresu za- 


jącć się tą sprawą, o ile Hoover będzie 
przy tem obstawał, 

Oświadczają pozatem, że według sta- 
nowiska Roosevelta, całe to zagadnienie 
winno być rozstrzygnięte przez dotych= 
czasowego prezydenta. 


acji i wskazywałaby, że Wielka Bry- 
tanja nie może obecnie liczyć na żadne 
ustępstwa. Ten stan rzeczy jest wy- 
bitnie sprzeczny z deklaracją brytyl- 
skiego kanclerza skarbu Chamberlaina, 
który oświadczył, że jest pełen opty” 


narjuszy firmy, na którem będzie dokonany wybór nowych władze przedsię- 
biorstwa. 

Zgodnie z ustaloną w toku rokowań procedurą uzdrowienia firmy, stano- 
wiska kierownicze _obeima mężowie zaufania rządu polskiego, polskich ban- 
ków państwowych i wierzycieli zagranicznych. 

t 
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Hitler na czele rządu prezydjalnego? 


Wódz nar.-socjalistów przesłał wczoraj Hindenburgowi odpowiedź, z któ- 
d rej wynika, że nie potrafi stworzyć rządu parlamentarnego. 


PBPalsze rolsoweamia z 


Berlin, 23 listopada. 
Memoriał Hitlera zawierający odpo- 
wiedź na zaofiarowaną mu przez Hin- 
denburga misję, wręczony został dziś 
wieczorem w kancelarii Rzeszy.O tre- 
ści memorjału kwatera narodowych 
socjalistów wydała następujący komu- 


at: 

Hitler oświadczył, że nie może 
przyjąć zlecenia Hindenburga utworze- 
nia rządu czysto parlamentarnego po- 
nieważ wykonanie tego zadania, z uwa 
gł na postawione przez Prezydenta 
Rzeszy warunki, łest niemożliwe. 

Uwzględniając beznadziejną sytua- 
cję kraju, wzrastającą coraz bardziej 
nędzę i ciążącą na każdym niemcu po- 
winność spełnienia do końca swego 
obowiązku, aby uchronić naród i Rze- 
szę przed chaosem. Hitler przedstawił 
Hindenburgowi jasno sformułowany 
projekt którego przyłęcie ma umożli- 
wić przezwyciężenie kryzysu rządo= 
wego w nalkrótszym, dokładnie usta- 
lonym terminie. 

Propozycja Hitlera kończy się obiet 
nicą, że wrazie jej przyjęcia przywód- 
ca narodowych socjalistów gotów jest 
rzucić na szalę dla rozwiązania kryzy- 
su i ocalenia ojczyzny własną osobę i 
siły swego stronnictwa, 


v 
Berlin, 23 listopada. 
Z kół politycznych donoszą, że Hit- 
ler w odpowiedzi swej zaproponował 
prezydentowi  Hindenburgowi powrót 
do koncepcji rządu prezydialnego. 
Wrazie przyjęcia tego wniosku Hit- 
ler odaje do dyspozycji w jaknajszer- 
szym zakresie poparcie osobiste i 
„wego stronnictwa. 


* W kołach narodowych socjalistów | 


utrzymują z naciskiem, że odpowiedź 


„Hitlera pozostawia otwartą drogę . do. 


dalszych  pertrąktacyj, prąsa republi- 
kańską natomiast uważa odpowiędź 
‘Hitlera za wymilaląca, wpatrując się w 
niej manewru taktycznego przywódcy 
narodowych socjalistów, ; 
w 
Berlin, 23 listopada. 

Ogłoszony został następujący ko- 
munikat urzędowy: 

Odpowiedź Hitlera na wczorajsze 
pismo sekretarza stanu von Meissnera 
doręczona została dziś o godz. 18.30.po 
ali przez prezydenta Reichstagu Gó- 
ringa. 


DIY 


Katastrofa kolejowa 
| pod Bydtoszczą. 
Bydgoszcz, 23 listopada. 
W dniu wczorajszym, wieczorem na 
dworcu w Morzeszczynie wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. 


W czasie przetaczania pociągu to- 
warowego naładowanego żelazem wa- 
gany uderzyły z taką siłą w kocioł za” 
gradzający ślepy tor, że obaliły go ! 
wjechały na przybudówkę biura kasy 
kolejowej i przebiły mur. 

Znajdujący się w przybudówce kon- 
duktor. Hels został zmiażdżony. Z pod 
gruzów wydobyto zwłoki nieszczęśli- 
wego konduktora. Osierocił on żonę i 
5 małych dzieci. 

Na miejsce katastrofy wyjechała ko- 
misja, celem ustalenia przyczyn wy* 
padku. 


Aresztowanie 
-= dyrektora 


towarzystwa lotniczo-pocztowego 
w Paryżu 


Paryż, 23 listopada. 


Andre Bouiloux Lofont, dyrektor ad- 
ministracyjny towarzystwa lotniczo-po- 
cztowego, oskarżony o machinacje w 
administrowaniu majątkiem  towarzy- 
stwa, został dziś aresztowany. 


List obejmujący 7 i pół stronic za- 
wiera poparte szczególowemi uzasad- 
nieniami oświadczenie, że Hitler nie 
może zadość uczynić skierowanemu do 
niego przez prezydenta Rzeszy wez- 
waniu, aby ustalił czy i pod jakiemi 
warunkami mógłby znaleźć pewną i 
zdolną do pracy większość posiadającą 
stały i jednolity program pracy dla 
prowadzonego przez siebie rządu. 

Łącznie z powyższą odmową Hitler | 
zgłosił propozycje, które przedłożone 


Berlin, 23 listopada. 
Na torze kolejowym pomiędzy Miin- 
ster i Hamm znaleziono wczoraj popo» 
łudniu 4 paczki materjałów wybucho- 
wych, położonych na szynach. Na odcin- 
ku tym zamknięto dostęp do toru. 


+ 
Berlin, 23 listopada. 
Komuniści usiłowali wczoraj urządzić 
w Berlinie szereg demonstracyj w pół- 
nocnej dzielnicy robotniczej. Policja, roz 
praszając tlum, użyła broni palnej. 
JEDNA -OSOBA RANNA, SZEREG DE- 
MONSTRANTÓW ARESZTOWANO. 


OZON 


WARSZAWA, 23 listopada. 
**(B) Dziś po półudnidt nadeszły do 
Warszawy wiadomości głoszące, że o 
godz, 5 po południu został podpisany | 
w Moskwie polsko-sowięcki pakt kon 
cyljacyiny. 

W imieniu ZSSR podpis złożył ko- 
misarz Litwinow a w imieniu Polski 
minister Stanisław Patek. Pakt kon- 
cyljacyjny polsko-sowiecki jest uzupeł- 
nieniem podpisanego przed kilku mie- 
siącami polsko - sowieckiego paktu o 
nieagresji a z? warcie jego było prze- 
widziane już w tym pakcie. 


zostały preżydentowi Rzeszy do za- 
opiniowania. 
Berlin, 23 listopada. 
Biuro Conti komunikuje: Szereg mo- 
mentów wskazuje, że odpowiedź Hit- 
lera oznacza propozycję utworzenia 
gabinetu prezydjalnego pod kierownic- 
twem samego Hitlera. l 
Göring wręczając memoriał wyra- 


ził życzenie, aby propozycja Hitlera 


Miśleresn irwaja. 


tacji między kwaterą narodowych S0- 
cjalistów a czynnikami miarodajnemi. 

Pertraktacje prowadzone mają być 
ustnie. Przypuszczają, że prezydent 
Hindenburg przyjmie powtórnie Hitle- 
ra. W kołach zbliżonych do rządu wy- 
raża się zdziwienie z powodu ostrego 
tonu komunikatu kwatery  hitlerow- 
skiej. Podkreśla się, że komunikat u- 
trzymany jest w  niepraktykowanym 


utrzymana została w Ścisłej tajemnicy| dotąd tonie w stosunku do głowy pań- 
celem umożliwienia dalszych pertrak-l stwa. 


Demonstracie komunistów w Berlinie. 


Streik w fabrykach — Aresztowania komunistów w całej 
Rzeszy. — Manifestacija przed kwatera fiitleronrców. 


Dynamit na torze kolejowymi. 


W Ludwigshafen policja dokonała o- 
biawy w lokalach organizacyj komuni. 
stycznych. 
partji komunistycznej, 

W związku z rozpoczętą przez komu- 
nistów agitacją za ogłoszeniem strejków 
masowych w iabrykach, nie stawiły się 
dzisiaj do pracy w wielu zakładach prze- 
mysłowych agd i w peine składzie, 
Również w Stralsundzie aresztowano kie 
rownictwo miejscowej organizacji komu- 
nistycznej, pod zarzutem przygotowywa- 
nia do przewrotu. 

b ð+ 


MOON 


Pakt koncyliacyjny polsko-sowiegki 


'podpisuny został wczoraj m IHosfkmie. 


Fakt koncyljacyjny zawiera zobo- 
wiązanie obu: stron «do poddawania 
wszelkich mogących .. powstać sporów 
rozstrzygnięciu specjalnej komisji kon= 
cyliacyjnej polsko-sowieckiej jako in- 
stancji jedynej i ostatecznej. 

Wobec tego, pakt o nieagresji 
mógł być ratyfikowany dopiero po pod 
pisaniu paktu koncyljacyinego, obecnie 
już nic nie stol na drodze do przepro- 
wadzenia ratyfikacji obu paktów. 

Dowiadujemy się, że ratyfikacja 
EJ przeprowadzona w najbliższym 
czasie. 


Apelacja b. więźniów brzeskich 


Obrona domaga się uniewinnienia, prokurator 
żąda podwyższenia fary. 


Warszawa, 23 listopada. 

(B) Dziś wieczorem grono obrońców 
b. więźniów brzeskich złożyło w Sądzie 
apelacyjnym w Warszawie skargę ape- 
lacyjną przeciwko wyrokowi sądu okrę- 
gowego warszawskiego w sprawie h. 
więźniów brzeskich z posłem dr. Lie- 
bermanem na czele. 

Dziś upływał ostateczny termin zło- 
żenia skargi apelacyjnej. Prokuratura 
warszawska w osobie prok. Grabow- 
skięgo złożyła również skargę apelacyj: 


ną uważając wymiar kary za zbyt niski. 

Obrona domaga się uniewinnienia 
wszystkich oskarżonych. Wniosek ape- 
lacyjny obrony przeprowadza obszerną 
polemikę z motywami wyroku, oraz 
stwierdza błędne zaprotokułowanie ze- 
znań 20 świadków i wnosi o ponowne 
powołanie ich. 

Między świadkami tymi znajdują się 
pp. Niedziałkowski, 
gutt, Pużak, gen. Kukiel, prof. dr. Kot 
i innl $ 


Sprawa waluty polskiej w Gdańsku 


w Radzie £igi-—Obiad 


Genewa, 23 listopada. 
Dziś wieczorem odbył się wydany 


"| przez francuskiego ministra wojny Paul 


Boncoura obiad na cześć ministra 
Becka. 

W obiedzie wzięli również udział, 
gen. Buchardt - Bukacki oraz wielu 
wyższych urzędników polskiego i fran- 
cusklego MSZ. p 


LEJ 
Genewa, 23 listopada. 
'Na porządku dziennym posiedzenia 
rady Ligi Narodów znajdowała się m. 
in. sprawa wprowadzenia złotego ja- 
ko środka płatniczego na kolejach na te- 
rytorjium wolnego miasta Gdańska. 


ma cześć mim. Becka. 


Sprawozdawca Spraw gdańskich, 
przedstawiciel Wielkiej Brytanji sir 
John Simon przypomniawszy o co cho- 
dzi w tej sprawie, stwierdził koniecz- 
ność jej przestudjowania i zapropono- 
wał przydzielenie mu delegatów Nor- 
wegji i Hiszpanii dla dopomożenia mu 
w opracowaniu raportu. 

Min. Simon dodał, że spodziewa się 
iż będzis mógł przedstawić propozycje 
na które zainteresowane strony wyra- 
żą zgodę i że w tym celu natychmiast 
nawiąże z nimi kontakt. 

Propozycja sir Simona została 
"rzez radę przyjęta bez dyskusji. 


Aresztowano 16 członków. 


Arciszewski, Thu | 


Berlin, 23 listopada. 
W czasie zebrania członków żydow- 
skiego tow. kulturalnego w Berlinie, po- 
licja dokonała wczoraj rewizji w lokalach 
klubowych. Policja przeglądała papiery 
osobiste wszystkich obecnych i zrewido 
wała członków klubu, poszukując broni. 
Kilku członków, którzy nie mogli się wy 
legitymować w sposób dostateczny, are- 
sztowano. 
LAA 
Berlin, 23 listopada. 
W- godzinach wieczornych. komuni- 
ści usiłowali przed hotelem „Kaiser- 
hoff“ urządzić demonstrację. Doszło do 
starcia z narodowymi socjalistami. Po- 
licia interwenjowała, rozpraszając ma- 


nifestantów. 
OOOO OO PO POPP PP A 


Senat gdański 


pozbamiony pełnonmoc- 
. mictm. 
Gdańsk, 23 listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego uchwalono wniosek komu- 
nistów o odębranie obecnęmu senatowi 
szerokich pełnomocnictw, jakie swego 
czasu uchwalono przy poparciu hitle- 
rowców. 

Obecnie hitlerowcy zmienili swój 
stosunek do senatu i głosami ich oraz 
socjalistów, komunistów oraz polaków 
wniosek został przyjęty, mimo gorącej 
obrony senatu wnoszonej przez wice- 
prezydenta senatu dr. Wiercińskiego - 
Keisera, który wskazywał na rzekome 
niebezpieczeństwo w uchwaleniu tego 
wniosku w obecnej sytuacji zewnętrz” 
nej i wewnętrzno-politycznej Gdańska. 


Napad na wóz 
pocztowy. 
Kielce, 23 listopada. 

Wczoraj między godz. 21 a 22 na 
szosie w pobliżu wsi Wyszmontów w 
pow. opatowskim dokonano napadu na 
wóz pocztowy zdążający do stacji ko- 
lejowej Jasice. ; 

"Sprawcy zabili woźnicę Marczyka, 
pocztyljona Potockiego i jadącego zni- 
mi Herszla Kupferbluma. p 

Po dokonaniu morderstw sprawcy 
zrabowali 4200 zł. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


fs. arcybiskupa Roppa, 
Warszawa, 23 listopada. 
W dniu dzisiejszym ks. arcybiskup 
Edward Ropp uległ wypadkowi W 
chwili, gdy ks. arcybiskup przechodził 
przez jezdnię na Krakowskiem Przęd- 
mieściu na wprost kościoła O.O. Je- 
zuitów udając się do seminarium du- 
chownego, najechała nań dorożka kon- 
na. j 
Ks. arcybiskup doznał, na szczęście 
niezbyt ciężkich obrażeń. Potłuczone- 
£o przewieziono dorożką do szpitala 
św. Rocha, gdzie został opatrzony 
przez miejscowego lekarza. 


« 
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PROBLEM POLSKO-NIEMIECKI. 


Położenie geograficzne Polski spra-| go, jak cały okres historyczny, który 
wia, że całą naszą politykę zagraniczną | przeżywamy, 


można każdorazowo, w dowolnym mo- 
mencie historycznym określić przy po» 
mocy dwuch rzutów: stosounku do Ro- 
sji i stosunku do Niemiec. 

Projekcja polityki polskiej w tych 
dwuch płaszczyznach, daje kompletny 
obraz koncepcji i faktów, miarodajnych 
dla oceny naszego położenia międzyna- 


rodowego. Dzieje Polski przedrozbioro* 
wej, historja walk powstańczych, wresz* 


cie spory „orjentacji'' w okresie wojny 
światowej — dają niezliczone wprost 
przykłady tezy, że każde zagadnienie 
wielkiej polityki w Polsce, musi w ten, 
czy Inny sposób sprowadzić się do sto- 
sunku do dwu naszych największych są: 
siadów. Oczywiście, zależnie od kon- 
junktur ogólnoeuropejskich wysuwa się 
na miejsce pierwsze bądź problem pol- 
sko-rosyjski bądź też polsko-niemiecki. 

Jeśli rzucić pobieżnie choćby okiem 
na dzisiejsze międzynarodowe położenie 
Polski, to nie ulega kwestji, że na do» 
minujące miejsce wysuwa się sprawa na» 
szego stosunku do Niemiec. Z tamtej 
strony idą nieustanne ataki, tam miesza 
się ustawicznie kadź europejskich zawi- 
kłań, których celem jest spostponowanie 
najżywolniejszych interesów Polski, tam 
kuje się arsenały wszelakiej broni dyplo- 
matycznej i nie: tylko dyplomatycznej 
przeciw Rzeczypospolitej, tam — w 
Berlinie — płonie centrum pożogi, która 
nie zatrzyma się przed niczem, byleby 
wysunąć znów na forum światowem t. 
zw. „problem polski", który dawno już 
wszakże stał się z problemu — faktem 
o trzydziestomiljonowej treści ludzkiej i 
skomplikowanej ‘strukturze kulturalno- 
gospodarczej: Syaa | 

W Paryżu, w Londynie, w Rzymie, po 
wojnie przyzwyczajono się do tego, że 
we wszystkich zagadnieniach Europy, 
wywołujących dyskusję publiczną, szuka 
się „winnych“ i szuka się „rozwiążania”, 
Ludzie nabrali tam manjery rozpatrywa: 
nia tarć między państwami i narodami 
_ (z wyjątkiem problemów wielkich mo» 

_carstw) przy dyplomatycznem biurecz= 
ku, na podstawie raporcików i releraci- 
ków. Kiedy przed czternastu laty na 
jednym kongresie decydowano o grani- 
cach i państwach, kiedy podpisem two- 
rzyło się republiki i rządy, czemu dziś 
jeszcze nle możnaby tak „osądzić spra- 
wiedliwie", przyznać każdemu, co mu 
się „należy“ i skończyć raz wreszcie z 
tą, nigdy niemilknącą wrzawą kłótni i 
awantur? 

Ludzie zapomnieli tam jednak, że 
traktaty ówczesne nie były wcale pisane 
przez dyplomatów, ale przez miljony 
żołnierzy poległych na polach bitewnych 
że to, co się stało w roku 1918, było re- 
zultatem największego w historji ludzko- 
ści spazmu wojennego świata, że papiery 
i podpisy stwierdziły tylko to, co stało 
się w rezultacie bardzo skomplikowa- 
nych procesów społeczno-politycznych I 
militarnych, Wojna obnażyła proces hi- 
storyczny, zerwała zasłony sztuczne, po* 
krywające przez dziesiątki i setki lat 
zagadnienia żywe i realne i wojna do- 
pomogła do urzeczywistnienia, skrysta- 
lizowania tego, co odbywało się już od 
długiego czasu w łonie europejskiem. 

I dlatego dziś, jeśli mowa o palą: 
cych, draźniących problemach polsko- 
niemieckich, metoda „wianych” I metoda 
sprawiedliwych rozst nie może 
być Wogóle brana skina _ Rea!ny 
jest jedynie proces. rzeczywistej waski 
pomiędzy Polską a Niemcami, walki, któ 
ra trwa od wieków i trwać będzie jesz- 


ox 
O co walka się toczy? 
Zasadniczo trwa ona we wszystkich 
płaszczyznach; 
1) Niemcy nie pogodziły się z trakta- 
tem wersalskim i główny atak swój kie- 
rują obecnie na postanowienia o zachod- 


nich granicach Polski, Niemcy kwestjo- 
nują jednostronnie przynależność do 


Polski Pomorza wraz z dostępem do 
Bałtyku, dążą do oderwania Śląska i 
Poznańskiego. Tem samem w intencjach 
swych podważają samo pojęcie państwa 
polskiego w jego istniejących granicach, 
t. j. negują tak elementarną w stosun- 
kach międzynarodowych zasadę, jak 
uznawanie granic politycznych obcego 
państwa. Nic to, że dziś atak idzie głó- 
wnie w kierunku Pomorza... Atak ten 
rozłożony jest „na raty" i w równej mie- 
rze idzie przeciwko innym ziemiom da- 
wnego pruskiego zaboru. Żadne „Locarno 
wschodnie” choćby nie wiem jak stypu- 
lowane i zaprzysięgane, nie wykluczy tej 
zaborczej myśli z niemieckiej polityki, 
gdyż jest ona kamieniem węgielnym 
wszystkich niemieckich wysiłków od ca- 
łych wieków. 

2) Niemcy nie pogodziły się z samym 
istnieniem niepodlegiego państwa 
polskiego, Niemcy, po utworzeniu Rze- 
szy i wygranej wojnie z Francją w roku 
1871, nieustannie marzą o hegemonii 
europejskiej, o zdobyciu dla siebie nie 
tylko przodującego miejsca w Europie, 
ale o panowaniu nad tą częścią 
świata, Przypomnijmy sobie niemieckie 
„cele wojny”, urzędowo publikowane w 
latach 1914—1917, a dojdziemy do wnio 


sku,'że'od tego czasu, mimo wszystkich 
tragicznych przeżyć i dodwiadczód, Niem 


cy ani o włos nie ustąpiły w duchu z 
tych zamierzeń, Bliższe studja niemiec- 
kiej literatury politycznej, niemieckiej 
publicystyki, historjozolii z ostatniej do- 
by, programów partyjnych i szkolnych 
nawet, świadczą aż nadto dobitnie o 
zupełnie nieoklełznanych, bezmiernych 
roszczeniach, których celem nie jest 
spółżycie z innemi narodami, ale pano- 
wanie nad niemi, W tych planach i 
snach Polska jest dla Niemiec najstrasz- 
liwszą, najbardziej znienawidzoną prze- 
szkodą. Polska niepodległa, a nie „Hin- 
terland", jest czynnikiem, umożliwiają 
cym równowagę europejską, jest pań- 
stwem, które gwarantuje statykę tej 
częścia świata, system polityczny parer 
PY: py, polegajacy na równomiernem rozi 

żeniu sił, a nie na predominacji świata 
germańskiego. Jeśli dziś Francja, Anglja 
i Włochy mogą pozwolić sobie nawet na 
faworyzowanie pewnych pretensyj nie: 
mieckich, to czynią to tylko dlatego, że 
tam z tylu, na wschodzie, istnieje pań: 
stwo o przeszło 30.000.000 ludzi, zorga- 
nizowane i zdecydowane na obronę 
przed zaborczym atakiem, Kto wie, ja- 
kim głosem przemawiałby w ciągu tych 
lat dziesięciu Paryż, Rzym i Londyn do 
Berlina, gdyby nie czuli w Warszawie 
siły, która bądź co bądź trzyma w sza- 
chu „przyjaciól* z nad Szprewy? 

3) Niemcy nie pogodzili się z istnie- 
niem Polski, jako przegrody pomiędzy 
niemi, a Rosją. Tradycyjna polityka Bis- 
marcka polegała na ścisłej spółpracy 
Niemiec z Rosją bez względu na różnice 
społeczne pomiędzy obu krajami. Naj- 
większy agregat przemysłowy w Euro. 
pie pragnął pozostawać w najściślejszym 
kontakcie z największem państwem rol- 
niczem. Nawet komunizm rosyjski nie 


zmienił tej zasadniczej tezy. Widzimy, że | dów 
cze bardzo długo, przynajmniej tak dłu-| przemysł niemiecki, walczący u siebie | wschodnio - kresowego. 


bezlitośnie z bolszewickiemi objawami | UMEMINKNEESNNNINWZAZKZNWANIZNE 
żyje w bliskiej komiływie handlowej i 
politycznej z Moskwą, że obrót gospodar 
czy niemiecko-rosyjski w ciągu ostatnich 
lat nieustannie wzrastał, że zawarte zo- 
stało przymierze polityczne w Rapallo, 
a przyjaźń armij i sztabów generalnych, 
jest wprost zadziwiająca... Polska przez 
sam fakt swej egzystencji, przekreśla 
znaczną część łych planów. Polska jest 
murem, który rozgranicza Niemcy i Ro- 
sję. Z tem nie pogodzą się nigdy w Ber- 
linie, to bowiem tamuje ekspansję nie» 
miecką na wschód zarówno pod wzgię: 
dem politycznym, jak i gospodarczym 
Przecież zdawałoby się, że komu, jak 
komu, ale konserwie pruskiej, junkrom, 
kapitalistom, przemysłowcom, zależeć 
powinno na tem najbardziej, aby pomię: 
dzy niemi, a morzem bolszewickiej „za- 
razy” trwał wał ochronny polski, Nic 
podobnego — Niemcy wszelkiemi siłami 
starałyby się wał ten zburzyć i znisz- 
czyć... 


s. 
a, 


Wniosek: 

Pomiędzy Polską a Niemcami istnieje 
takie przeciwieństwo celów polityczno- 
historycznych, że nie może być mówy © 
jakimś „załatwienia sporów” na dłuższy 
dystans, nie mówiąc już o tak często 
wspominanym szczególnie w Anglii, 
„sprawiedliwem i bezstronnem rozsądze 
niu sprawy”, Ten spór jest istotny, wnik 
nął w ducha dziejów, przepaja całą po- 
litykę, zarówno naszą, jak i niemiecką 
i nie będzie załatwiony nigdy, chyba 
przez jakiś proces hisioryczno-biologicz- 
ny tego rzędu, który załatwia sprawy 
pomiędzy narodami w wymiarze wie- 
ków... 

My wierzymy w siłę. i genjusz naro- 
du i rasy polskiej, w potencjonalną po- 
tęgę, która nie dała się wynarodowić i 
złamać, mimo wiekowych prześladowań, 
mimo przewagi gospodarczej, pomimo, 
że w ruch wprawiono wszystkie spręży* 
ny gwałtu politycznego i kulturalnego, 
że cały wysilek wiekowy niemiecki, skie 
rowany był przeciwko Polsce i pola- 
kom.» 

yy 

Postawiliśmy tu tezę, trzeba to po: 
wiedzieć wyraźnie, przykrą i może nie- 
opularną. — Raczej zawsze biórą u nas 
górę tendencje ugody, załagodzenia, 
przewleczenia, stępiania ostrza, które 
mimo wszystko, musi przecież wyjść Ł 
najbardziej misternie splecionego worka 


O=) tycznego zakłamania, 

Tem nie mniej teza ta żyje i podskór 
nie działa w całem społeczeństwie pol- 
skiem, Nie można u nas mówić o niena- 
wiści do Rzeszy Niemieckiej, bo jej wła- 
ściwie niema w tej formie, jaka przeja- 
wia się w Niemczech, w stosunku do 
Rzeczypospolitej Polskiej, Ale w każdej 
sprawie istnieje u nas podświadome, nie 
mniej jednak prawdziwe przekonanie o 
odwiecznem przeciwieństwie Interesów 
polsko-niemieckich. 
Bylibyśmy nieściśli, 
wspomnieli jeszcze o pewnym prądzie 
politycznym, który uwidocznia się ostat- 
nio w publicystyce wileńskiej. Grupa 
„Słowa” wileńskiego, składająca się ze 
zdolnego konserwatywnego polityka, 
Mackiewicza i świetnego, wykształcone: 
go publicysty Studnickiego, w ostatnich 
miesiącach, prowadzi usilną kampanję, 
mającą na celu znalezienie modus viven- 
di z Niemcami i doprowadzenie dò możli 
wego porozumienia, choćby na bliski 
dystans. „Słowo” jest wyrazicielem prą- 
konserwatywnego ziemiaństwa 
Ostrze swego 


Naprawdę 
rzyjemnegolenię 


e Dlaczego tak przyjemne? 


Gdyż krem do golenia Palmolive 
rzeczywiście odznacza się przyto- 
czonemi poniżej zaletami, 


e Próba na nasze ryzyko 


Prosimy kupić jedną tubę i zużyć 
do połowy. Jeśli Pan nie będzie 
zupełnie zadowolony, prosimy do 
połowy opróżnioną tubę odesłać do 
Colgate-Palimolive, Sp. z 0. O, ul. 
Rymarska 6 w Warszawie, a otrzyma 
Pan natychmiast zwrot pieniędzy. 


e 5 niezrównanych zalet 
1. Pieniąc nią rofnie 230-krotnit. 

2. W ciągu jednej minuty rozmiękcza 
najtwardszy zarost. 

Nałożony na twarz nie zasycba przez 
10 minst. 

Zwarta piana nadaje włuom zarostu ` 
właściwe położenie potrzebne do golenia, 

. Wyrabiany z olejów owoców oliwnych 

i palm, działa zbawiennie na naskónk 


3. 


ze Obecnie 
średnia tuba zł. 1.25 
duża tuba Zł, 3, =- 


| 
KREM DO GOLENIA 


PALMOLIVE 


AAA 


ataku wymierzone jest przeciwko Rosji. 
Po tamtej stronie wschodniej naszej gra- 
nicy -pozostały znaczne polacie mająt- 
ków ich, każdy argument przeciwrosy)* 
ski, znajdzie tam szczerych obrońców, a 
konserwatyzm stwarza doskonałe prze: 
słanki dla każdej akcji przeciw komu: 
nizmowi.... 
zupełnie nieuprzemysłowiony, pożąda 
tedy tanich artykułów przemysłowych, a 
zainteresowany byłby w wywozie swych 
surowców właśnie do takiego kraju 
przemysłowego, jakim są Niemcy. Nie 
dziwnego, że przy tego 
wieniu, myśl o porozumieniu z Niem- 
cami, może tam być chęlnie powitana, 
natomiast każde słowo o ugodzie z Ro- 
sją, będzie w Wilnie a limine odrzucone. 

My natomiast, stoimy na stanowisku, 
że wynalezienie modus vivendi nawet 
najskromniejszego w stosunkach polsko- 


międzynarodowej grzeczności | dyploma:| niemieckich, szczególnie w chwili obec- 


nej jest absolulną niemożliwością. Prze” 
cież byliśmy już świadkami zawarcia z 
Niemcami prowizorycznego układu han- 
dlowego, rzeczywiście dla obu stron pó: 
trzebnego i korzystnego, a jednak par- 
lament niemiecki nie zatytikował tego 
skromnego układu i., nie mógł go ratyfie 
kować, Przy wszystkich dobrych chę 
ciach z naszej strony, których nam rze: 
czywiście nie brak, Niemcy nie dojdą r 
nami do żadnego porozumienia, 

Trzeba zrozumieć delinitywnie, że 


gdybyśmy niej Polska jest państwem, które Niemcy 


uważają za naturalnego wroga nie tylko 
w historycznym wymiarze, alo spór ak- 
tualny z Polską jest dla Niemiec sporem 
kluczowym dla wszystkich ich uro» 
szczeń wobec całego świata. Zaostrzo- 
na sytuacja na wschodzie Niemiec, jest 
dla nich trampoliną, przy pomocy której 
pragną przesadzić cały traktat worsalski 
upozorować swą agresję na wszystkich 
polach politycznych. Co zrobiliby. biedni 
niemcy, gdyby nie doskonały pretekst 
polski do mącenia wody w Europie, do 


domagania się „równouprawnienia*, do 


(Dalszy clag na str. 4.ej). 


Pozałem wschód polski jest | 


rodzaju nasta» 
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Problem posto-lomietli| (Proces gen. dyrektora Ebelinga, 


dyrektora banku Caspara i buchaltera Ogermana w Katowicach. 
Oskarżeni nie przyznają się do winy 


Skandaliczne. machinacje finansowe podsądnych 


„,, (Dokończenie). 
wszystkich roszczeń wc wszystkich dzie: 


dzinach? Jest to atut niebylejaki w ich 
ręku i nie zrzekną się go za żadną cenę.. í 
w. 

To jest druga prawda, brutalna i przy 
kra, a mimo to powiedzieć ją należy... 

Z rozmów z politykami niemiecki- 
mi i z literatury politycznej wynika jed- 
nak — powiedzmy to dla dokładności, 
że możnaby z Niemcami dojść do „poro- 
zumienia”*, Jakie są warunki? 

Rezygnacja z nietykalności granic 
' zachodnich i zgoda na powtórną aneksję 

Pomorza, Poznańskiego i Śląska, Trak- 
tat handlowy, mocą którego Niemcy mo- 
głyby impórtem swych artykułów prze- 
mysłowych zalać rynek polski i zabić 
nasz przemysł. Polska stałaby się hinter- 
landem niemieckim w znaczeniu ekono- 
micznem. Moglibyśmy produkować chu- 
de żytko, kartofle, skromny len i karczo 
wać lasy... 

Z tych surowców najpierwotniejszych 
mielibyśmy płacić za import niemiecki. 

Nie oznacza to nic innego, jak prze- 
kształcenie Polski w niemiecką kolonię, 
w rezerwat, w nędzne, zależne państew= 
ko, które najpierw dobrze trzebaby by- 
ło obślinić wpływami niemieckiemi i siłą 
aby później kompletnie pożreć tę osła- 
bicną, niezdolną do oporu zdobycz, in- 
korporować, anektować.. 

A przecież to nie jest nic innego, jak 
identyczny plan polskiej „niepodleglości 
z lat 1916/1917... 

To są prawdziwe pomysły przemysłu 
niemieckiego, tego samego, który dziś 
znów kwapi się do władzy. W Berlinie 
nic się nie zmieniło i nic się nie zmieni. 

Komu jest w smak taka „ugoda“? 
Nam nie. 

Więc ani porozumienie trwałe, ani 
modus vivendi.. To są niemożliwości 
polityczne i historyczne. A więc będzie: 
my czekać, co Bóg da. — lnaczej nie 
będzie. 


Katowice, 23 listopada. 

VW dniu wczorajszym — rozpoczął się 
przed sądem okręgowym w Katowicach 
sensacyjny proces przeciwko generalne- 
mu dyrektorowi zakładów ks, Pszczyń- 
skiego Ebelingowi, oskarżonemu o do- 
konanie oszukańczych machinacji finan 
sowych w firmie „Oswaś”, przez co na- 


razi 

NA OLBRZYMIE STRATY SZEREG 
WIERZYCIELI. 

Wraz z dyr. Ebelingiem na ławie oskar- 

żonych zesiedli dyrektor Deutsche Ban- 

ku Otto Caspar i naczelny buchalter 

„Oswagu* — Ośgerman, A 

„Szczupła sala rozpraw zapełniła się 
szczelnie publicznością i przedstawicie- 
tami pe Przy drzwiach wejściowych 
na salę rozpraw stanęli policjanci, któ- 
rzy skrupulatnie kontrolowali bilety 
wstępu, wydane zresztą w niewielkiej 
ilości publiczności, Jeden stół był spec- 
jalnie zarezerwowany dla przedstawicieli 
prasy. Dość licznie przybyli również 
dziennikarze zagraniczni, 

Punktualnie o g. 9 rano przewodni- 
czący trybunalu wiceprezes sądu okrę- 
gowego Radłowski otworzył przewód 
sądowy. Po załatwieniu wstępnych for- 
malności, odczytano akt oskarżenia, ©- 
ktejmujący £0 strea pisma maszynowego. 


YYYY YNY 


Akt oskarżenia starannie przygotowa 
ny przez prok. dr. Nowotnego zarzuca 
stwierdza, że w marcu 1928 roku rada 
nadzorcza „Oswagu* uchwaliła wybudo 
wać w W/yrach fabrykę związków azo- 
towych. Aby podnieść prestiż towarzy- 
stwa, kks, Pszczyński 
PODWYŻSZYŁ KAPITAŁ ZAKŁADÓW 

O 3,5 MILJONA ZŁOTYCH. 

Suma ta miała był wpłacona przez 
Deutsche Bank w Katowicach, Ks. 
Pszczyński jednak sumy tej nie wpłacił. 

Obawiając się utraty kredytu, obcią» 
żono fikcyjnie na tę sumę ks, Pszczyń* 
skiego nì rzecz Oswagu, i jeszcze tego 
samego dnia sumę tę przeksięgowano z 
powrotem. Machinacjami temi kierował 
dyrektor Oswatu przy pomocy dwuch 
pozostałych oskarżonych. Å 

Po odczytaniu akiu oskarżenia przy- 
stąpiono do przesiuchania głównego cs- 
karżonego, Ebelinga. Pytania i odpowie- 
dzi toczyły się w języku niemieckim, 
gdyż Ebeling nie rozumie ani slowa po 
poisku. 

Jedynie prokurator zadaje pytania w 
języku polskim, które zostają  natych- 
miast przetłumaczone przez przewodni- 
czącego na język niemiecki, Ebeling 
siera się winy, oświadczając, że w firm 
„Oswaś* był tylko technicznym kierow- 
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Zaciete walki w Mandżurii 


A w Genewie-dyskusja nad sytuacją na Dalekim Wschodzie 


Charbin, 23 listopada. 

Podczas gdy w Genewie toczy się 
dyskusja nad sprawozdaniem  Lyttona, 
japończycy kontynuują podbój północnej 
Mandżurji. Toczy się obecni walka mię 
Gzy 35000 ochotników chińskich a woj 
skami japońskiemi o tej samej mniejwię- 
cej alle: |... 
"*""Według doniesień japońskich zajęli 
oni po zażartej walce Poi-Chuan, odpie- 
rając ochotników chińskich. 


= YANN EE 
= Q AOQDODADOGODODOOOODOOODODOGOOOGOOOOOJORE OTDODO0O0GOOCOGO0O = 
. Dwużemiece | 
4 Romams LEO BEEMONTA. — ?E 
Z J0ODOOODODOOOODODODODODODOOOGODOCOGEOOCCODOCOLOGOROCOOCO. = 
Maaui ONUN LEANNA AUTT 


ROZDZIAŁ XXII. 
Fatum. 


Poświęcenie Radwana nie zdało się 
na nic, 

„Jeżeli jego decyzją kierowała myśl, 
że krew jego połączy się z krwią tej, 
którą niegdyś tak głęboko pokochał — 
że w tem ryzyku, na skutek choroby 
Jerzego, jego wola — zbawcy życia 
' Haliny, przewyższy ofiarność jej mał- 
żonka — to tym dumnym marzeniom nie į 
stało się zadość. 

" Za wiele czasu przeszło od momentu 
upływu krwi — siły Haliny gasły. Nie 
pomógł pośpiech Radwana. 

«Gdy powrócił z instrumentami. na- 
potkał przed drzwiami sypialni chorej 
sprowadzonego przez  Franciszkową 


księdza... Nie znalazła go dość prędko, aparatu. przelewającego krew z pacient:, 


gdyż dnia tego udzielił ostatniej komu- 
ni dwum konającym parafianom I po- 
wrócił późno do domu. 

— Pozwolisz, doktorze — rzekł su- 
ga Boży — że wpierw udzielę ostatnich 
namaszczeń tej kobiecie. 

— To niepodobieństwo! — rzek Rad- 
wan — każda zwłoka może zabić cho- 


malignie — z ust jej wychodziły słowa 
bezładne, — marzyły się jej jakieś sce- 
ny okrutne...  Czestokroć powtarzało 
się imię Jerzego. 

— Kilkakrotnie Radwan drgnął — 
słysząc wyraźnie, że jego imię również 
zabrzmiało śród bełkotu, który nie po- 
zwalał dojść sensu jej gorączkowych 
marzeń... Ale dręczyły ją wizje poża* 
ru... przejmował lęk... Mówiła nieraz: 
„ogień!.. ogień!*.. wołała: „ratujcie 
mego syna!*... 

Czy zdawała sobie sprawę, że miała 
drugiego? — Bodaj nie! Józia trzymała 


jej ręce — zresztą bewładne. Doktór 
Wirski — zmężniały naraz w tej po- 
trzebie — wykonywał z powagą 


sprawnością operację. Radwan z głową 
opartą w fotelu, połączony zapomocą 


ką — przymknąwszy oczy, zaciąwszy 
usta, bladł z każdą chwilą — twarz je- 
go zdawała się maską śmierci. 

Nagle drgnął — otworzył oczy — 
spojrzał na doktora Wirskiego z prze- 
rażenicm. Usłyszał wyraźnie przez 
szczelinę niedómkniętych drzwi budua- 
ru, znajdującego się za sypialnią położ* 


rą.. A na Twój obowiązek zawsze bę” juicy — kwilenie dziecka. 


dzie dość czasu. 

— W takim razie poczekam... 
* Religia ustępowała  domaganiu się 
nauki... 


Co to?1... ono żŻvie... jest tutaj?“ 
— Kto? — spytał Wirski. 

— Spalone dziecko! 

— A kolega nie wie?... to bliźniak. 


Ksiądz pozostał w sąsiednim salonie, Przecież ona rodziła dwoje... 


odprawiając szeptem modły. Cicho wtó- 
rowała mu stara kucharka. 


go Podczas transfuzii chora była w 


Radwan odetchnął głęboko... 

Ucznł, że nacisk anaratu zwalniał. 
Doktór -Wirski usunął milcznace wezłv. 
łączące z pacjentką, — odkładał strzy” 


ła 
| 


Genewa, 23 listopada. 

Komentowano tu z pewnem zdziwie- 
niem depeszę z Waszyngtonu, oznajmia- 
jącą, że departament slanu w Waszyng- 
tonie zamierza zachować kompletne 
niiiczenie podczas dyskusji w sprawie 
chińsko-japońskiej w Genewie, przyłą- 
czając się jednakże do kolektywnej de- 
klaracji nieuznającej państwa mandżur= 
skiego. 


kawkę. 

— Już koniec? — spvtał Radwan. 

— Tak.. koniec, Lolego... zupełny. 
i Spóirzcie! 

Halina leżała nieruchoma — z posi- 
niałemi ustami bez oddechu. Spała... 


W domu tragedii była pewna asaba, 
którą nikt nie zajmował się... Bv: to 
bliźniak, który miał zastąpić miejszc 
marłego brata — i wziąć przeznaczo* 
e tamtemu imię: Roman. 

Dziecko to było tak ciche. jakadvby 
, wiedziało, że urodziło się w domu nie- 
'szczęścia — dzieliło żałobę rodziców. 
Położna, przyszedłszy do s'cbie po ata- 
ku histerycznym. speniła swój obowia 
zek wobec dziecka — zawinęła je w nie- 
„luszki, przygotowane obficie dla brata 
i umieściła je w buduarze na otomanee. 
Dowołano się mamki z bramy i powie- 
| rzono jej opiekę nad bliźnieciem — to 
ukoiło jei okrutny żal — zwilżvła dzie- 
cku wargi osłodzoną woda %vła rida, 
że śpi smacznie. Uchyliła drzwi od sv- 
pialni, aby słyszeć, co się tam drz'cje, 
i wyczerpana wrażeniami dnia zasnę 


z 
n 


Jerzy, który z nerwowego niepoko* 
ju jakoby ponad? w tena rezygnację -— 
i już przygotowany był na wszystko — 
pozostał w swoim gabinecie. samotnv. 
jwyczękujący rezultatu operacji. przy 
której medycy nie pozwolili mu asysto” 
wać. 

Rzecz dziwna — tak szczęśliwy, 
gdy pokazano mu pierwsze dziecko — 
jekazał się okrutnie obojętny na Istnie- 
nie drugiego. : 

Teraz nad ojcem wziął górę młody 
i rozkochany m»*. (idvby ktoś mógł 
zajrzeć w głąb jego serca. znalazłbv 
na dnie jego trujaca myśl: „Ten noród 
podwójny zabrał jej siły... Inaczej prze- 
trzymałaby wypadek. Je*eli nie prze- 
trzyma... winą będzie ten dodatkowy 
ciężar. 

Nie mówił: „dziecko“. ani „bliźniak* 
Radość ojca, teraz zmieniona w roz- 


'nikiem, zaś 
ZE SPRAWAMI FINANSOWEMI NIE 

MIAŁ NIC WSPÓLNEGO. 

Prokurator wykazuje jednak. że 
wszystkie sprawy finansowe były kic- 
rowane do Ebelinga. Na potwierdzenie 
swych słów przedstawia prokurator 
szereg listów niemieckich przedsię- 
biorstw finansowych skierowanych do 
Ebelinga, w charakterze ściśle poufnvm. 

W dalszym ciągu prokurator wyka- 
zał, że Ebeling był główną sprężyną 
przy zakładaniu fikcyjnych firm w 
Szwajcarii pod nazwą „Amonium* i A. 
G. Schafhausen, które faktycznie nale- 
żały do ks. Pszczyńskiego. Firma „A 
monium* zamydliła oczy zagranicznvm 
wierzycielom i zdołała uzyskać dla 
„Oswagu* 

kredyty w wysokości 40 milj. zł. 

Z powodu  rabunkowej gospodarki 
„Oswagu*, firma ta zbankrutowała a 
wierzyciele nie dostali ani grosza. 

Jak ustalono dalej, wszelkie tran- 
zakcje handlowe firmy „Amonium* do- 
konane zostały w Łagiewnikach Śred- 
nich na Górnym Śląsku. 

Z kole! sąd przesłuchał dwuch pozo- 
stałych oskarżonych. Nie przyznali się 
oni również do winy, i że wszystko ro- 
bili zgodnie z prawem. 

Wieczorem sąd przystąnił do prze- 
słuchania świadków. których wezwano 
w liczbie 47. Na biegłego sąd wezwał 
między innymi | 
b. ministra przemysłu ! handlu, Kwiat- 

kowskiego, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie try- 
bunału, na którem postanowiono dopu- 
ścić do przesłuchania adwokata Mrocz- 
kowskiego i Milgnera z Katowic, oraz 
eksperta technicznego. dr. Semlera z 
Berlina przedstawiciela międzvnarodo- 
wego syndykatu fabryk żwiązków ażó- 
towych. RA. A 

Pozatem trvbunał dopuścił dwuch 
świadków z Wrocławia i Gliwic w 
sprawie szwajcarskich kredytów, udzie- 
lanvch firmie „Amonium*. sA 


pacz żałoby, powstała przy wspomnie- 
niu o tamtym, o ile nie pochłaniała go 
całkowicie trwogą o najdroższą istotę— 
o żonę. 

Przeszedł jeszcze jedną ciężka chwi. 
lẹ — oto telefonowali doń rodzice Hali- 
ny. Pytano: „co słychać*? — ojciec 
żartobliwie nagabywał go: „kiedv zro- 
bisz mnie dziadkiem — spóźniasz się!“ 
— matka żądała. aby zawezwał ją. jak 
tylko „nadzieja zacznie się spełniać”. 

Nie miał odwagi  rozdzierać serca 
staruszkom — wiedział. że bliżsi bvli 
grobu. niż życia, że wiadomość o tra- 
gedji, która zabrała im wnuka. (choćby 
spodziewali się tylko jednego). a grozi- 
ta.. utratą córki — może zaważyć na 
ich życiu. 

Więc zdobywszy się na wysiłek he- 
roiczny — rad odłożył wyjaśnienia na 
czas jaknajnajdalszy — zapewniał. że 
wszystko (Idzie normalnie. że . może 
dziecko urodzi się jeszcze dziś w nacv. 
ale zaklina? rodziców, abv... nie wycho- 
dzili w tak mroźną pozodę: rankiem za” 
wiadomi ich o wszystkiem... zę, 
F Odłożył tubę telefonu i dodał w my- 


nNnN=———>>LM>)>)>o)>2— 1-1 


— „Jeżeli ona przeżyje tę noc... 1 ja 
przeżvię Halinę“... Siedział przy na- 
wpół otwartej szufladzie biurka, w któ- 
rei automatycznie czegoś noszukiwał... 
Potem wziął arkusz papieru i jął ołów- 
kiem bezmyślnie wypisywać: 

„Ja jej nie przeżyję... Ja jej nie prze- 
żyje... 

Byt zewnętrznie spokojny... 

Wewnątrz drżały wszystkie nerwv. 
jak struny. trącone reką hrutalną... Nad 
stawiał ucho na najlżejszy szmer sy” 
pialni... 


Radwan wszedł na palcach — 1 za* 
trzymał się nieopodal od progu. Takhy 
nie śmiał dojść do Jerzego. Na iecgo 
twarzy rozlewała się bladość śmiertel- 
na. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Krwawa tragedja miłosna. 


Sobczyński zastrzelił swoją przyjaciółkę i odebrał sobie życie.— Trójkąt małżeński zakończył 
się śmiercią dwuch osób. — Mąż pod. drzwiami własnego mieszkania. 


$mierć złkaączyła dwa walczące ze sobą Serca. 


(ag) Huk czterech strzałów zaalar- 
mował wczoraj, o godzinie 3.30 po po- 
łudniu mieszkańców domu przy ul, Głó- 
wnej 46.  Wślad za tem rozległy się 
głuche uderzenia drzwi na II piętrze z 
frontu, jakgdyby ie ktoś wyłamywał i 
rozpaczliwe wołanie o pomoc. 

Na klatce schodowej II piętra stał 
lokator tego domu, elektromonter, Jan 
Kubacki. Nieprzytomny. z podniecenia, 
walił pięściami w zamknięte drzwi swe 
go mieszkania, wołając jak oszalały: 

— Ślusarza! Policję! Tam mordują! 

w ciągu kilku minut sprowadzono 
funkcjonarjusza policji 
Wyłamano drzwi, które były od wew- 
nątrz zamknięte „na zasuwkę I wów- 
czas ze zgrozą ujrzanó 

dwa ciała, ležao tia na ziemi w kałuży 
rwi, 

Pod oknem leżał trup mężczyzny. Przy 

drzwiach trup żony Kubackiego, . Wła- 

dysławy. Nie wdając się narazie w ża- 

dne roztrząsania szczegółów, wezwa- 

no pogotowie kasy , chorych. ` 

Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Mężczyzna, który Ściskał jeszcze w rę- 
ku rewolwer, miął skroń przestrzeloną 
na wylot. Śmierć nastąpiła momental- 
nie. Kubacka odniosła trzy rany. Jedna 
kula trafila ją w dłoń, druga w głowę, 
trzecia w szyję. Ta ostatnia. była 
śmiertelna. 

Powodem zabójstwa. i ADODO RWA 


była 
niezwykła tragédia, 

Elektromonter Kubacki, młody 32- 
letni mężczyzna ożenił. się przed 7 laty, 
biorąc za żonę 19-letnią dziewczynę. 
Zamieszkali na ul. Radwańskiej 47. Ich 
małżeńskie pożycie: było... Początkowo 
bardzo dobre. Kubacki zarabiał, dość 
dobrze, „ mógł.więc Prowadzić bardzo] 
przyzwoity: dom ,'-1. PR ‘niemal 

wszystkie życzenia swej: młodej Żony, 
którą gorąco kochał: : : 

Ale w krótkim czasie nastąpiła zmia- 
na, Kubacka poznała jakiegoś mło- 
dzieńca. Coraz częściej wychodziła z 
domu, by spotykać sio. z przyjacielem, 

zan ywała męża i gospodarstwo. 
Często, gdy Kubacki, zmęczony, wra- 
cał na obiad po pracy, zastawał drzwi 
mieszkania zamknięte, Klucz był+u są- 

_siądki. Mieszkanie było nieposprzątane, 
obiad nieprzygotowany. Gorzkie po- 
czątkowo wymówki wnet zamieniły się 
na zwałtowne kłótnie. I. ostategznie 
alao wia postanowili . 
ę rozstać. | 

Po upływię kilku miesięcy . Kubacka 
poczęła żałować swego „postępowania. 
Starała się nawiązać ponownie kontakt 
z mężem, który ogromnie bolał nad 
tem rozstaniem. I kochający mąż 

przebaczył jej wszystko. 

Kilka tygodni było im znów dobrze 
razem, ale wnet nowe chmury przesło- 
nity szczęście małżeńskie. Kubacka 

znów poznała jakiegoś mężczyznę. 
Obdarzona kochliwem 'usposobieniem 
zaczęła znów zdradzać męża. I znów 
wynikły między nimi kłótnie i swary: 
Na krótki czas zapanowała zgoda, ale 
niebawem Kubacka zaprzyjaźniła się z 
innym, zkolei, mężczyzną i zdradzać 
m2 zaczęła swęgo męża: zupełnie jaw- 
nie. 

Doprowadziło to znów do. zerwania. 
Jan Kubacki 
wyprowadził się ze swego mieszkania 

i wynajął mały pokoik 
przy ul: Głównej 46, 
Było to w kwietniu b. r. Kubacka wy- 
jechała do Pabjanic. 

Co przez ten czas robiła — okryte 
jest zasłoną tajemnicy. Na krótko ied- 
nak przed powrotem do Łodzi poznała 
warszawiańina Władysława. Sobczyń- 
skiego, zamieszkałego w. stolicy, na ul. 
Chmielnej 7, który od czasu do czasu 
przyjeżdżał int teresownie do Łodzi, Za. | 
przyjaźnili się z sobą. Być może koa | 3 
czyłoby się to dobrze i bez;żadnych na- 
stępstw, ale to, co dla Kubackiej było 


oraz ślusarza. |. 


tylko epizodem, Sobczyńskiemu prze- 
słoniło całe życie. Zakochał się w swej 
przyjaciółce tak gorąco.: iż namawiał 
ją niejednokrotnie, by wyjechała razem 
z nim do Warszawy, wzięła rozwód i 
wyszła za niego zamąż. 


Ale: Kubacka nie traktowała tego 


stosunku poważnie i gdy ostatnio: Sob-|: 


czyński wyjechał do Warszawy, 
postanowiła powrócić do męża. 

I tym razem mąż przebaczył jej 
wszystko. Tak jak w popularnej pio- 
sence: „Serce wybaczy i zrozumie, ser- 
ce zapomnieć wszystko umie“ 

Czy Kubacka tym razem rzeczywi- 
ście zamierzała stać się przykładną żo- 
ną, czy też tylko stosunek dej z Sob- 
czyńskim znudził się jej tego nie 
wiemy i nie dowiemy się już nigdy. 
Faktem jest wszakże, że gdy dziś raho 
Sobczyński przyjechał do niej z War- 
szawy, 

nie chciała się z nim zobaczyć: 


Nie chciała go nawet wpuścić* do' mie- | ` 


szkania. Ale ostatecznie wpuściła. ' 

Domyślać się należy, że Sobczyński 
ponowił swą prośbę i błagał ją, by po- 
rzuciła męża i wyjechała wraz z nim. 
Przypuszczać też należy, że Kubacka 
odmówiła. 

Gdy o godz. 3.30 Kubacki powrócił 
z pracy do 'domu, skonstatował, że 
drzwi są zamknięte z wewnątrz na za- 
suwkę. Zapukał, Nie otrzymał żadnej, 
odpowiedzi. Wówczas zawołał: ` 

— Władziu, otwórz! To ia! 

Usłyszał z wewnątrz krzyk „Janku! 
Janku!, kroki biegnące w Kierunku 
drzwi i w tej chwili rozległy się 

trzy szybko po sobie następujące 


strzały, 
ć|Po chwili rozległ się czwarty strzał. 
ubacka, słysząc głos neża,” Tonel: 


gta. do drzwi, by mu „ofwoófzyć. Nie. „CA! Pata 


żyła jednak. Chciała się widocznie 


MaM 


nić; widząc rewolwer w ręku Sobczyń* 
skiego i zasłoniła się ręką — stąd właś- 
nie 
pierwsza kula utkwiła łej w dłoni, 
Następne strzały były celniejsze-- Po- 
waliły ją trupem. A czwarta kula prze- 
cięła życie nieszczęśliwego kochanka. 
Nasz sprawozdawca, który delego- 
wany został na miejsce, zdołał jeszcze 
ustalić, że i 
„Sobcezyński kręcił się od samego rana ` 
w bram 
Sąsiedzi widzieli go, słyszeli też jak 


pu- 


kał do drzwi mieszkania Kubackiego, 
jak odpowiedział na pytanie „Kto tam?“ 
Słyszeli też burzliwą rozmowę, prowa* 
dzoną przez drzwi pomiędzy nim a Ku- 
backą, która nie chciała go wpuścić. 
Dopiero po godzinie otworzyła drzwi: 

Na miejsce przybył natychmiast kiez 
rownik komisariatu, poczem zawiądo= 
mił władze śledcze oraz prokuratiwrę. 
Dochodzenie spoczywa w rękach kie- 
rownika. wydziau śledczego, p. nadko- 
misarza Weyera. Zwłoki przewiezio- 
no do prosektorium. (i) 


EMU LSIA Tramwa 
SCOTT thm 


od dziš znacznie tańsza i dostepna dla wszystkich 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


Ill 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra | 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsję Tranową 
wyrobu firmy Scott % Bowne, tembardziej, że jest 


ona tak tania: 


dawniej 
Mała flaszka (połówka) Zł 250 tylko Zł 


„ 450 
Wielka flaszka podwójna „ 550 s 


Normalna flaszka 


obecnie 


2.— 
„ 3.— 
m 4,20 ; 


Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott &\ 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 


Uwaga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 


W R W X 


Nie zabraknie żywności w bodzi. 


Streik rolny ma terenie województwa zupełnie 
się nie udał. 


W dniu wczorajszym dwa łódzkie 
dzienniki podały informacje o strajku 
rolnym włościan na terenie wojewódz- 
twa, mijające się z prawdą. Jak zdoła- 
liśmy ustalić, dowóz żywności przez 
rolników w Łodzi jak i w innych mia- 
stach województwa był normalny, jak 
również spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. 

Ze swej strony zwróciliśmy się do 
urzędu aprowizacyj. przy staroswie 
grodzkiem z zapytaniem, czy m. Łódź 
ma zapewnioną dostawę środków żyw- 
ności. Otrzymaliśmy odpowiedź, że 
Łódź jest zaopatrzona w Środki żywno- 
ści w zupełnie dostateczny sposób oraz 
że dostawę artykułów pierwszej po- 


trzeby miasto nasze ma zapewnione. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że dwa dzienniki zostały skonfiskowa- 
ne za podanie nieprawdziwych wiado- 
mości o dowozie środków żywności we 
wtorek do miast województwa łódzkie- 
go oraz nieodpowiadającej prawdzie in- 
formacji o incydencie, jaki rzekomo 
miał miejsce w związku ze strajkiem 
rolnym. 

Na terenie województwa wszędzie 
panuje spokój i strajk rolny jak dotych- 
czas zupełnie się nie udał. 


JI 


'zwracajcie ukaga na nasz znak ochronny! moza H 


AE a 


Dni przeciwgruźlicze 


rozpoczynają się 1-go grudnia. 


W chwili, gdy nędza rozciela się po 
wielkomiejskim bruku Łodzi i pełznie od 
progu do progu, . 
liczne rzesze bezrobotnych, z zakamar= 
ków i poddaszy wyziera koszmar wszel- 
kiego rodzaju chorób. 

Szczególnie gruźlica, znalazłszy od- 
powiedni grunt, rozkrzewia się w osła- 
bionych, wycieńczonych i' pozbawionych 
odporności organizmach ludzkich. 

Warunki obecnego bytowania szero- 
kich mas, pozbawionych pracy, zdają się 
ułatwiać i przyśpieszać rozwój tej naj- 
okropniejszej z chorób — gruźlicy. Tyle 
ko wytężona wspólna, zorganizowana 


Niema wobec tego żadnych obaw cojplanowa społeczna akcja będzie w san 


do ewentualnego braku środków żyw-|P 
T 


ności. 


M. Trebacz nie bedzie wyeksmitovany. 


Obymatefskie stanowi 


sko właściciela domu. 


przeciwstawić się tej śmiercionośnej cho 
obie. 


ne w całej Polsce, t. zw. „Dni Przeciw- 


gruźlicze". 


i w okresie 6 tygodni. 
TY daniem i celem „Dni Przeciwgruź- 


(i) Przed kilku dniami donosiliśmy,|przed sądem grodzkim toczyć się bę-|liczych* jest, jak wiadomo, uświadamia- 


iż w sądzie grodzkim toczyć się ma 
sprawa o eksmisię znanego artysty-ma- 
larza prof. Maurycego Trębacza. Ape- 
lowang wówczas do magistratu, by 
zajął się tą sprawą iaknajprędzej i nie 
dopuścił 
służony dla polskiego malarstwa znaleźć 
się miał na ulicy, bez dachu nad głową. 

Oto dowiadujemy się, że sprawa 
wkroczyła na zupełnie inne tory i miast 


dzie przed sądem polubownym. Wła- 


czył, zdając sobie sprawę z zasług prof. 


wA i póidzie na jaknajdalej idące ustęp- 
stwa. . 

Obywatelskie stanowisko właściciela 
domu p. Feiwla godne jest uznania. 


KDE TERE Z RAEE WWR I ROW WA SEO E TS O SS 
Tragedja kóbiety, która kroczyła bocznemi ulicami życia|K 


mężczyzny i na ołtarzu miłości złożyła całe swe życie prokuratorem przy Wolsk. a: 


BOCZNA ULICA 


w Ba główn, 
piękna nowa gwiazda 


ściciel domu, w którym mieszka prof. | gruźlica, 
Trębacz, uznał widocznie, że nie należy | zbieranie fumduszów, niezbędnych: na 
eksmitować tego lokatora i jak oświad- jo, erida tej walki. 1 
A więc, obywatele, wszyscy na opo 
do tego, by człowiek tak za- | Trębacza, nie pozbawi go dachu nad gło- walki z gruźlicą. | 
Kupujcie 10- -groszowe nalepki prze 


nie ludności, jaką klęską społeczną jest 
wałka z tą chorobą wreszcie 


ciwgruźlicze. 


ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU. < 
Dotychczasowy sędzia aaay przy: woisko 
wo sędzie okręgowym Nr. „w Łodzi kpt. 
S. dr. Alojzy Śmoła piazowańy został pod- 


Sądzie Okr. Nr. a 
tanowisko kpt. K. oły zajął kpt. 
S. Tromszczyński. 

Ostatnim Dziennikiem  Personalnym 3 
niesieni zostali do dyspozycji dowódcy 0. K. 
ze zwolnieniem BSTR stanowisk ppłk. 
Balsewicz z P. K. U 


a. DOZ zk Dabrowski Aleksander i- por. 
ki — z 4 Okr. Szef. Uzbr., oraz por: 


Kuo w ki z S.K j ERY 
Irena Dunna i przystojny John Boles|». 0 yk 28 p. i por.. Haberski ai 
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gdy niedostatek nęka 


Akcje takie są corocznie E Ia 


Zaczymają się one: w dniu 1 
gronna i ‘trwaja do -dnia 10' stycznia, 


. Łódź Miasto II, mir. Ram- 


r 


ZZ 


A 


4 
Listopada b Dziś Jana od K 


24 Jutro Katarzyny 


—— 
CZWARTEK 


Wschód słońca 
Zachód słońca 15.36 
Wschód księżyca 2.30 
Zachód księżyca 13.51 
R Długość dnia 8.00 
Ubyło dnia 8.10 


_ P.I.M. twierdzi 


że zima będzie łagodna. 


P. I. M. twierdzi, że nie będziemy 
mieli w roku bieżącym ostrej zimy. Bę- 
dzie ona prawdopodobnie wietrzna i 
pozbawiona większych opadów śnież- 
nych, co uczynić ją może dokuczliwą, 
jednak ostrzejsze mrozy nie są przewi- 
dywane. 

Dodać jeszcze należy, że listopado- 
we mgły, które panowały w tym roku, 
zapowiadają większe opady deszczowę. 

Prognozy PIM-a stoją jednak w 
sprzeczności z komunikatami stacji me- 
teorologicznych północnych, a przede- 
wszystkiem stacji meteorologicznej w 
Moskwie, która zapowiada niezwykle 
mroźną zimę. Spodziewać się jednak 
należy, że sprawdzą się raczej przewi- 
dywania PIM. tembardziej, że u nas 
panują zgoła inne pogody, aniżeli w 
krajach północnych. Gdy z Szwecji sy- 
gnalizują już obfite opady śnieżne, my 


7.09 


mamy błoto i słotę, 


żyło na okres dalszych 6-ciu miesięcy 


m an an mm mh 


Zniżki kolejowe 


dla wycieczek młodzieży szkolnej, 
Ministerstwo komunikacji przedłu- 


zniżki dla wycieczek młodzieży szkol- 
nej, które udzielane były do dnia 1 b. m. 

Zarządzenie w sprawie tych ulg 
przewiduje, że wycieczki młodzieży 
szkolnej, składające się conajmniej z 10 
osób; otrzymują w podróżach dla ce- 
lów turystycznych, krajoznawczych i 
naukowych zniżkę w wysokości 75 


` proc. cen biletów w obie strony. 


Obniżenie komornego. 


Rząd zajmie się tą sprawą. 

W dniu 22 b. m. rada naczelna zrze- 
szeń lokatorskich w osobach pp. dr. Bu 
czyńskiego i adw. Kmity (Warszawa) 
Urbach (Łódź), Sozańskiego (Lwów), 
Woitkowiaka (Poznań), Raczyńskiego 


Ut (Wilno), Danielewicza (Lublin), została 


przyjęta przez p. p. wiceministra Róż- 
nowskiego, wiceministra spraw wew- 


 nętrznych Korsaka oraz podsekretarza 


stanu prezydjum rady ministrów i szefa 


~ biura ekonomicznego R. M. Lechnickie 


~ Pol. Państw. i otrzymal! 


i większych, w wypadkach 


go, którym przedłożyła obszerny me- 
morijał. 

W memoriale uzasadniono koniecz- 
ność ustawowego obniżenia komornego 
w starych i w nowych domach oraz 
wstrzymanie eksmisji nietylko w mie- 
szkaniach jedno i dwupokojowych, lecz 
zubożenia 
lokatora. Przedstawiciele rządu oświad 
czyli delegacji lokatorów, iż rada mini- 
strów na jednem z najbliższych posie- 
dzeń rozpatrzy żądania lokatorów. 


Dodatkowa komisja 
poborowa. 


W poniedziałek dnia 28 b. m. od go- 
dziny 8-ej rano rozpoczyna urzędowa- 
nie w lokalu przy Al. Kościuszki 21 do- 
datkowa komisja poborowa dla PKU. 


p 


~ Łódź—Miasto II. 


Stawić się winni poborowi rocznika 
1911 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali do przeglądu wojskowe i nie 
mają uregulowanego stosunku do służ- 
by wojskowej, zamieszkują na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 komisarjatów ; 
imienne we- 
zwania ze Starostwa Grodzkiego w Ło- 
dzi. 


Dyżury apieltc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące a teki: 
Suke, K, Leinwebra (Plac: Wolności 2), Suke, J, 
Hartmana (Mtynarska 1), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 32) 
J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcickie- 
go (Napiórkowskiego 27). (p): i 


Proce 
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i IA pubhiÈÈ > 
s P.P.S.-lewicy w Łodzi 


Nr 325 


Wczoraj przemawiali prokuratorzy Mandecki i Komorowski 


Dzień wczorajszy w procesie prze- 


oraz obrońca głównych oskarżonych, adw. Duracz. 


rzyża W |cjiwko członkom PPS-lewicy wypełniły 


całkowicie przemówienia prokuratorów 
i obrońców oskarżonych. 

Pierwszy zabiera głos v.-prokurator 
Mandecki, stawiając sobie za główny 
cel wykazanie istotnego charakteru or- 


| ganizacji PPS,-lewicy. 


PPS.-lewica była — według p. pro- 
kuratora — czemś więcej, niż przybu- 
dówką KPP.: była jej integralną częścią 
W systematycznie ujętem przemówie- 
niu prokurator przytacza wszystkie 
czynniki, które na ten charakter orga- 
nizacji wskazują, oraz omawia dokład- 
niej każdy z nich. Pierwszym z momen- 
tów obciążających są okoliczności po- 
wstania PPS.-lew. Już w samym za- 
rodku tej partjj widzi p. prokurator 
działalność członków KPP., którzy wy- 
korzystali rozłam w PPS-ie. Wynika 
to chociażby z uchwał IV-ej konferencji 

PP., które mówią o pozyskaniu opo- 
zycji w legalnych  partjach 
czych dla KPP. 


- Drugim momentem  obciążającym 
jest fakt finansowania  PPS.-lewicy 
przez KPP., o czem — według p. pro- 


kuratora — można wywnioskować bez 
wglądania do aktów sądowych, gdyż 
organizacja o takim rozmachu i takim 
zasięgu działania, jak PPS.-lewica, po- 
trzebowała wielkich funduszów, a nie 
mogła czerpać ich ze źródeł legalnych, 
które były bardzo skromne. W dodatku 
członkami tej partji byli przeważnie 
bezrobotni. 

Obciąża również oskarżonych fakt 
nieposiadania przez PPS.-lewicę włas- 
nego programu, a właściwie posiadanie 
takiego, iaki miała KPP. PPS.-lewica 
była kierowana całkowicie przez Ko- 
imintern, to też nie potrzebowała two- 
rzyć własnego programu. 


01 5 


ostatnią posługę, od 
-nam zwłoki 


Władysława 


składa serdeczne podziękowanie 


50—2 


robotni- ! 


* Wszyśtkim, którzy: wykazali nam 


P. prokurator wspomina również o 
głosowaniu przez członków PPS.-lewi- 
cy przy wyborach do sejmu i senatu 
na listy komunistyczne, nawet w tych 
okręgach, gdzie partja miała własną 
listę wyborczą, jak np. w Łodzi. 

Jeśli chodzi o organizację, to p. pro- 
kurator uważa, że była ona zupełnie 
podobna do organizacji KPP. O ile na- 
stępowała przebudowa KPP — to jed- 
nocześnie to samo przeprowadzano w 
PPS.-lewicy. Każdy streik ekonomicz- 
ny był też przez PPS.-lew. wykorzy- 
stywany jako strejk polityczny, co jest 
zgodne z taktyką KPP 

Prokurator cytuje następnie urywek 
z dzieła Stalina p.t.: „Problemy leniniz- 
mu“, gdzie jest powiedziane: „Osiąg= 
nięcie dyktatury bez użycia siły jest 
niemożliwe“, Do dyktatury zaś prole- 
tariatu dążyła ostatecznie PPS.-lewica. 

Prokurator wskazuje również na to, 
że maska legalności, jaką przybrała K. 
P.P. w postaci PPS.-lewicy, narobiła 
więcej szkody niż działalność nielegal- 
nej partii. Następnie przeszedł proku- 
rator do omówienia działalności czoło- 


FAMILIJNE 
BLICERYNOWE _ 
KOSMOS 
KWIATOWE 
JUBILEUJZOWE 
PRZEZROCZYSTE 


wych oskarżonych a, więc Gotkowskie-, munistycznych organizacy|. 


go, Sokorskiego, Spałka, Olingera, Gto- 


Działalność pozostałych  oskarżo- 


wackiego, Pacanowskiej, Rybarczyka i nych omówił jeszcze prok. Komorow- 
Litwina, zaznaczając przytem, że prze- Ski, poczem znów zabrał głos prokura- 
wód sądowy potwierdził wszystko to, tor Mandecki, wnosząc o najsurowszy 


co zarzucono tym oskarżonym w akcie wymiar 
oskarżenia. Prokurator wskazał na wy- | Kich 
w |zastosowaniu $ 54 K.K. mówiącego m. 

jaką ci in. że „sąd wymierza karę, zwracaj. c 
posiadanie uwagę na dotychczasowe życie spraw- 


bitne stanowiska jakie zajmowali 
partji i ożywioną działalność, 


prowadzili, podkreślając 


kary w stosunku do wszyst- 
oskarżonych przy równoczesnem 


przez oskarż. Gotkowskiego, Sokorskie €y przestępstwa”. 


go i Olingera wyższego wykształcenia, 


Jako pierwszy z obrońców zabrał 


z czem łączy się u nich najdokładniej- głos adw. Duracz, broniący osk. osk. 


sze zrozumienie istoty i celu działalno- | Gotkowskiego, 


ści partii. 


Wszyscy ci oskarżeni — dodaje p. SKiego. 


prokurator — są to byli członkowie ko- 


tyle współczucia, > oraz oddali ' 


prowadzając na miejsce wiecznego spoczynku drogie 


B. P. 


Sendowskiego 


Rodzina. 


Włamanie do agencji pocziowej. 


Złodzieje przedostali się do biura przez sufit. 


Wczoraj, w godzinąch rannych, kie- 
dy do otwartej niedawno agencji pocz- 
towej w Radogoszczu, przy ul. Pade- 
rewskiego 12, przybył tamtejszy woż- 
ny, aby przed rozpoczęciem urzędowa- 
nią napalić w piecach i uporządkować 
biura, zastał drzwi normalnie zamknię- 
te, tak, iż nic nie wskazywało, aby biu- 
ra agencji były terenem najścia zło» 
czyfńiców. / 

Natomiastpo otwarciu drzwi i wej- 
ściu do biura woźny spostrzegł, że po- 
środku kancelarjj widnieje wielka dziu- 
ra w suficie, na - podłodze leży stos 
gruzu i tynku, zaś szuflady biurek i 
drzwi i szafy są powyłamywane. 

Woźny zamknął drzwi biura z po- 
wrotem i złożył zameldowanie na po- 
sterunku policji w Radogoszczu. 

Na miejsce włamania przybyli w 
związku z tem komendant powiatowy 
policji, nadkomisarz Lange, funkcjonar- 
jusze urzędu śledczego, dyrektor pocz- 
tv, Mikulski, w towarzystwie jednego 
z urzędników, a nadto kilku posterun: 
kowych policji radogoskiej, dla zabez- 
pieczenia miejsca włamania do czasu 
przeprowadzenia dochodzeń. 


Należy podkreślić, iż agencja pocz- 


towa mieści się w jednopiętrowym, nie- 
wykończonym domku. Biura agencji 
mieszczą się na parterze, podczas gdy 
pierwsze piętro, niewykończone jeszcze 
jest niezamieszkane. t 

Okazało się, iż obznajmieni z tere- 
nem złoczyńcy wtargnęli już w ciągu 
dnia na pierwsze piętro budynku, ukryli 
się na pierwszem piętrze i po zapadnię- 
ciu nocy wywiercili otwór w podłodze, 
przebili sufit i opuścili się po desce do 
kancelarii urzędu. 

W poszukiwaniu pieniędzy włamy* 
wacze porozbijali zamki w szufladach 
biurek i w szafie. 

W biurkach pieniędzy nie było. Na- 
tomiast w szafle znajdowała się żelaz- 
na kasetka, którą włamywacze otwo- 
rzyli, zabierając pieniądze i znaczki 
pocztowe na sumę ogólną 603 zł. 35 
groszy. 

Jak się dowiadujemy, w wyniku do- 
chodzeń, które trwały przez kilka go- 
dzin, do późnego popołudnia, policja 
zdołała zebrać pewne szczegóły, które 
wskazują na tożsamość przestępców. 

Jest prawdopodobne, że sprawcy 
włamania będą ujęci w ciągu  nafbliż- 
szych kilku godzin. (p) 


Wkrótce największy film produkcji „Sowkino* 
całkowicie mówiony i śpiewany w języku roswiskim 
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Sokorskiego,  Spałka, 

lingera, Pacanowską i Przybyszew- 
|| 

Adw. Duracz stara się zbić tezę p. 

prokuratora konkretnego * zrównania 

między PPS.-lew. a KPP. Należy wy- 


/kluczyć możliwość, — mówi — aby ja- 


kaś organizacja mogła stworzyć sztucz 
ne ugrupowanie polityczne. Powstanie 
PPS.-lew. nie jest oderwane od życia, 
na poparcie czego obrońca przytacza 
fakty rozłamów w PPS. między innemi 
powstania PPS.-frakcii. 

Prokurator — wg. obrońcy — nie- 
właściwe wnioski wyciąga z uchwał 
[V-ej konferencji KPP i z okólników tei 
partii, gdzie jest tylko powiedziane, że 
należy zwrócić baczną uwagę na PPS.- 
lewicę, która żywiołowo powstała. ; 

Okólniki te są: tajne. Gdyby fak- 
tycznie PPS,-lewica była przybudówką 
KPP., to byłoby o niej w nich poprostu 
powiedziane to jest „nasza partja". Mo- 
żna więc mówić tylko o tendencjach 
przenikania komunistów do PPS.-lewi- 
cy, ale nikt nie neguje przecież, że ko- 
muniści starają się wszędzie przeniknąć 

PPS.-lew. i KPP miały wspólny cel: 
socjalizm. Ale to jest przecież również 
cel PPS (CKW) i SIĄ legalnych: ro- 
botniczych partji.  PPS.-lewica obrała 
tylko do tego inną drogę: jaknajszersze 
uświadomienie mas i tu jest różnica 
między PPS.-lew.. a KPP. Nie było 
hasła zbrojnego powstania. Zagarnięcie 
władzy rozumiano np. przez zorganizo- 
wanie strejku generalnego, któryby 
zmusił rząd do ustąpienia. Stworzenie 
więc uświadomionej większości — oto 
był cel partii. 

Adw. Duracz powołuje się również 
na to, że min. spraw. wewn. podczas 
wyborów oświadczyło, że nie ma wia- 
domości o tem, jakoby lista Jedności 
robotniczo - chłopskiej była komuni- 
styczna, nie ma więc podstaw do jej 
zdelegalizowania. Ale sam fakt bloko- 
wania się z KPP podczas wyborów nie 
może być karalny z art. 102 K.K. Adw. 
Duracz daje przykład Centrolewu, jako 
bloku partyj o różnych celach i progra- 
mach. śą 
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stanął przed sądem okręgowym w Warszawie.—Przyjaciel przegrał ma- 
jątek w Sopotach. — Samobójstwo małżonków Wisłockich. 


Nadużycia przedstaw 


Z Warszawy donoszą nam: 
Proces adw. Stefana Heydukowskie- 
go, oskarżonego o przywłaszczenie po- 


 wierzonych pieniędzy  klijentowskich, 


wzbudził wielką sensację, 

Oskarżony według relacji „ABC“ ze- 
znaje: 

— Nie przywłaszczyłem żadnych 
pieniędzy i nie obróciłem ich na swoją 
korzyść, Pozostawione przez zmarłego 
Leona Wichra pieniądze , 

znalazłem w sienniku, 
wraz z kosztownościami, które odda- 
łem bratu zmarłego, a dolary i ruble 
złote komornik powierzył mi w depo- 
zyt. Trzymałem to u siebie w domu. 
Było tam 2550 rubli w złocie oraz 557 
dolarów. Miałem przyjaciela z placu 
URAL Stefana Wisłockiego, z którym 
przebyłem dwa lata w niewoli niemiec. 
kiej. Po odzyskaniu niepodległości po- 
magałem mu. Przy: mojej protekcji zo- 
«Tal burmistrzem m. Czeladzi, a później 


z p. Skupińskim założył firmę, otrzy- 
mując 
przedstawicielstwo wielkich fabryk 


łódzkich Schelblera i Grohmana, 
Załatwiałem sprawy tej firmy. Wisłocki 
stął się człowiekiem bogatym. Stosunki 
między nami były takie, że na prośbę 
moją wyimował 1000 lub 2000 złotych 
i dawał mi bez pokwitowania. Najczę- 
ściej spotykałem się z nim w „Gastro 


— Córka moja jest artystką.malar" 
ką, a on interesował się jej pracami. 
Kiedyś pokazałem mu obrazy, malowa- 
ne przez córkę i znajdujące się w mo- 
im depozycie rosyjskie monety złote. 
Zaproponował mi wówczas, że 
może mi te pieniądze przechować w $a- 

fesie bankowym. 
Wisłocki był jednym z najmilszych lu- 
dzi. Przy jego krociowych obrotach, 
10.000 nic nie znaczyło. W drugiej po- 
łowie września 1930 r. zaczął wyijeż- 
dżać do Sopot, a w firmie opowiadano, 
że jest bardzo zdenerwowany ! bawi 
nad morzem, Coś się w firmie zrobiło, 
zjechali rewidenci z Łodzi, 

zaczęło się sprawdzanie działalności 
firmy. Nie przejmowałem się tem, wie- 
dząc, że nadal firma jest wypłacalna, 
tylko nie mogłem spotkać się z Wisłoc- 
kim. Wprawdzie zadzwonił raz do mnie 
i umówił się, że zwróci mi moje pienią- 
dze powierzone mu, lecz otrzymałem 
bolesną wiadomość od jego brata, że 
razem z żoną swą popełnili samobój- 

stwo. b 
Zacząłem dopytywać się, czy nie zo- 
stawił dla mnie listu. Gdy dowiedzia- 
łem się, że nie, byłem zrozpaczony. 


Dlaczego sienieprzyznał 


Co młałem robić? Dowodu żadnego 
stwierdzającego, że powierzone mojej 
pieczy pieniądze były u niego na prze” 
chowaniu, nie miałem. Raptem dowie- 
działem się, że 

Scheibler 1 Grohman stracil! około 

dwóch miljonów złotych, 
po sprawdzeniu rachunków firmy Wi- 
słocki i Skupieński. Nie przypuszczałem 
nigdy, że Wisłocki przywłaszczył te 
pieniądze. Może myślał, że dam sobie 
radę sam ! nie chciał wspominać o 
tych rzeczach w swym liście. Postano- 
wiłem, że nie mówiąc nikomu, wysta” 
ram się o pieniądze i pokryję braki. Ale 
w kancelarii mojej załamało się. Intere- 
sy nie szły mi. Zachorowałem na ser- 
oe i leżałem w łóżku 6 miesięcy. | 

— Wszystko to odbiło się na mnie 
nerwowo i psychicznie. Wkońcu na 
wszystko machnąłem ręką i czekałem, 

niech się dzieje, co chce. 
Pieniędzy tych przywłaszczać nie 
chciałem, nie były mi potrzebne. Gdy- 
bym potrzebował, poszedłbym do sę- 
dziego handlowego po zaliczkę i dostał- 
bym ją zawsze, tak jak inni koledzy to 
robią. Ostatnio sąd handlowy przyznał 
mi 5.000 zł. honorarium, pozostało za- 
tem niedoborów tylko kilkaset złotych. 

— Czy nie domyśla się pan, na ja- 

kim tle popełnił Wisłocki samobójstwo? 


iciela $ch 


— Mojem zdaniem — tylkosz po- 
wodu trudności finansowych. Był to 
człowiek wielkiej ambicji i nie mózł 
znieść, że zostanie bankrutem. Mówio- 
no, że grał w Sopotach w karty ' prze- 
grywał. Pozapożyczał się, wystawiał 
czeki i po jego śmierci dzwonili do 
mnie różni kupcy, co się stanie z dłu- 
gami. 

— Pan, jako adwokat zdawał sobie 
sprawę z moralnej i karnej odpowie” 
dzialności za powierzanie cudzych pie- 
niędzy obcym bez pokwitowania? 

— Nie zastanawiałem się wtenczas, 
że może mi coś grozić. Firma Wisłoc- 
kiego robiła miljonowe obroty i to było 
dla niej najlepszą gwarancją. 
Dlaczego tak późno mówił pan 
władzom, że pieniądze byłv u Wisłoc- 
kiego? 

— Bo starałem się pokryć niedobo- 
ry własnemi siłami, lecz ciężkie cza- 
sy stanęły temu na przeszkodzie. Gdy 
miałem sprawę dyscyplinarną w sądzie 
koleżeńskim, liczyłem jeszcze na pie- 
niądze, lecz zawiodłem się, 

— A czy nie prostsze było wtedy 
przyznać się do nieostrożności i nie 
mieć tej sprawy? 

— Bezwarunkowo, ale byłem zła- 
many, nie panowałem nad sobą, O nie- 
szczęściu swem mówiłem pewnym 
czynnikom nieoficjalnie już w grudnin 


T. Z. 
PANNY 


Przed sądem zaczęli stawać świad- 
kowie. Okazało się, że poszkodowani 
mają pretensje zaspokoijone. 


Dług honorowy. 


Najciekawiej z zeznań Świadków 
wypadły zeznania p. Skupieńskiego, 
który ze zmarłym Wisłockim prowadził 
przez lat 12 spółkę handlową. Określił 
go, jako czowieka nieskazitęlnego w in- 
teresach, który 
wydawał pokwitowania na najdrob” 

niejsze nieraz pożyczki, 

— Czy był okres, kiedy Wisłocki 

jeździł do Sopot? 
Tak, jeździł, grywał w gry ko: 
mercyjne i hazardowe, jednak nie za- 
uważyłem. żeby. odbiło się to na jego 
interesach. 

— Ale czy te interesy w chwili 
śmierci jego były w porządku? 

— Długi zostały pokryte z poli- 
sy asekuracyjnej. 

Czy myślał Wisłocki o zobowią- 
zaniach prywatnych, zostawiając ostat- 
nią wolę i listy? 

— O mnie nie myślał. 

— Czy łączy pan samobójstwo w 
związku z krachem finansowym Wisłoc 
kiego? 

— Powinno to było pozostawać w 
związku, ale bliscy zmarłego mówili co 
innego. 


eiblera iGrohmana w Warszawie 


Adw. Ettinger wyciągnął na świa- 
tło kwestję pożyczki, udzielonej przez 
zmarłego bratu swemu, którego rato- 
wał w opresji. Chodziło o wysoką kwo- 
tę — 

700 tys. zł. 
Zmarły chciał pokryć dług honorowy 
brata swego z pieniędzy firmowych, ie- 
dnak p. Skupiński nie zgadzał się na to 
i' Wisłocki wyzyskał moment, gdy 
świadek wyjechał do Poznania. Wtedy 
wziął pieniądze z kasy. 

— Jak to pogodzić z twierdzeniem 
pana, że Wisłocki był człowiekiem 
przeczulonym na punkcie honoru? 

Świadek nie daje odpowiedzi jasnej, 
tylko zaznacza, że musiał się pogodzić 
z faktem dokonanym. 

Adw. Hertz - Łukański zeznał, że 
adw. Haydukowski, dowiedziawszy się 
o śmierci samobójczej Wisłockiego, ję- 
knął: „Co ten człowiek m! narobił. 
Miał moje pieniądze, powierzone mi 
przez klijentów i odebrał sobie życie”. 

Wobec tego, że świadek mówił o 
tem prokuratorowi oetlowi, prowa: 
dzącemu dochodzenie, a moment ten 
nie znalazł się w jego zeznaniach, skła- 
danych podczas śledztwa, zaszła ko- 
nieczność przesłuchania prokuratora, 
który jednak nie stawił się na rozpra- 
wę i w związku z tem musiano proces 
prrerwas odraczając rozprawę do s0- 
Oty. 


y. 
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Zbyszku! Tu mówi twój ojciec... 


Wzruszająća rozmowa przez. radjo między ojcem, mieszkającym we... 
przebywającym na wyspie Niedźwiedziej. —. 


polarnej rozlega się los. 


-a Lwowie, a $ynem, 


Wśród nocy 


(e) Ostatniej soboty podczas nada- 
wania przez radjo muzyki tanecznej z 
jakiejś kawiarni między jednem tangiem 
a drugiem rozległy się poprzez wszyst- 
kie rozgłośnie polskie następujące mniej 
— więcej słowa, wypowiedziane drżą- 
cym głosem: 

— Kochany Zbyszku! Tu mówi twój 
ojciec; kiy przedewszystkiem wita cię 
serdecznie awia!.. Jak się czu- 
jesz?.. Od kilku tygodni nie mieliśmy od 
ciebie żadnych wiadomości, Ostatni list 
był we wrześniu, Od tego czasu ani sło- 
wa.U was tam na Wyspie Niedźwie- 
dziej jest już pewnie noc polarna, Na- 

isz jak się czujesz i jak się czują twoi 
ochani towarzysze, Pisałeś, że masz za 
miar poznać bliżej białe niedźwiedzie. 
Prosimy się bardzo — mówię to w imie- 
niu całej rodziny — abyś zaniechał tego 
niebezpiecznego zamiaru. Dość bohater- 
stwa wykazałeś samą b ai Pilnuj 
się więc, abyś wrócił zdrów i cały do 
oczekującej cię w utęsknieniu rodziny. 
Znajomi i koledzy, którzy wiedzieli © 
tem, że będę dziś z tobą rozmawiał 
rzez radjo, zasyłają Tobie kochany 
byszku, najserdeczniejsze pozdrowie- 
nia, Wszyscy tutaj interesuią się waszą 
wyprawą i podziwiają wasze bohater- 
stwo, Bądź zdrów, kochany Zbyszku, 
amiętaj o radach kochającego cię ojca. 
eraz jeszcze Zosia z tobą pomówi, 

Chwila ciszy, a potem rozlega 
drżący głos kobiecy: 

— Drogi Zbychul.. Jak ci się tam 
powodzi?., Pewnie nie poznajasz mego 
śłosu!,, Nic dziwnego!.. Wszak dzieli 
nas odległość blisko 2.500 kilometrów l. 
Jaka szkoda, że wy tam nie macie stacji 
nadawczej i że nie mogę usłyszeć twego 
głosu., Ciekawa jestem bardzo jak tam u 
was wygląda. U nas — nic nowego, Cze- 
komy tylko codzień z wielką niecierpli. 
wością na jakiekolwiek wiadomości, 
Wszyscy zasyłają dla ciebie i dla twoi:h 
towarzyszy serdeczne pozdrowienia, 


się 


rozmawiała z trzema bohaterami, RORY 
jeszcze w lipcu bieżącego roku wybrali 
się na wyprawę naukową w strefy po- 
larne. ) 

Jakie to smutne i zarazem dziwne, że 
tak mało ludzi w Polsce interesuje się tą 
wyprawą. Przecie trzej ludzie, z naraże- 
niem własnego życia i zdrowia, poświę- 
cili się nauce, opuścili dom rodzinny na 
nieokreślony czas, tułają się gdzieś wśród 
połarnej nocy na lodowem pustkowiu i 
czynią to wszystko nie dla zysków ma- 
terjalnych, iecz dla chwały nauki pol- 
skiej! 

Ci trzej bohaterzy to PR. inż, Cent. 
kiewicz, Siedlecki i p, Władysław Łysa- 
kowski ze Lwowa. 

Po długich i żmudnych przygotowa- 
niach trzej bohaterscy podróżnicy 
płynęli wreszcie statkiem „Polonja“ z 
gdyni dnia 16 lipca r.b. Statek zawiózł 
ich do Narwik, na wybrzeżu norweskim, 
a stamtąd statkiem norweskim uczeni 
poney dotarli do wyspy Niedźwiedziej, 
eżącej nieco na południu od Szpicbergu. 

Wyspa Niedźwiedzia została odk 
w roku 1596-ym przez holenderską eks- 
pedycję Heemskerka, Rijpa i Barentsa. 
Stamtąd Barents udał się na dalsze 
szukiwanią ku Nowej Ziemi, lecz w dro- 
dze powrotnej zmarł bohaterską śmier- 
cią, wskutek zbyt silnych mrozów. 
Świadczy o tem, jak niebezpieczne są 
tego rodzaju wyprawy. Anglicy przezwa- 
li wyspę Niedźwiedzią w 1603-im roku 
„Cherry Island". 

Trudno sobie wyobrazić, jak wygląda 
to zamrożone pustkowie. Jest to kraj, 
pozbawiony zupełnie roślinności. Na tym 
obszarze, wynoszącym 68 km. kw. wzno* 
szą się zaledwie. dwa małe domki dziś 
już zupełnie nienadające się do żadnego 
użytku, tak iż badacze nasi musieli za- 
brać ze sobą składany barak. 


Dnia 4 listopada r. b, na wyspie 
Niedźwiedziej zapadła długa, polarna 
noc, która trwać będzie sto dni — aż do 


Cóż to była za tajemnicza rozmowa?.; 8 lutego 1933 roku, Przez te sto dni ba- 


Kto z kim rozmawiaj?, 
To rodzina, 


dacze nasi nie ujrzą słońca, Mroźna po” 


GF 


cały czas nad ich głowami. Noc — naje- 
żona niebezpieczeństwami i trudnościa- 
mi. Noc polarna wywiera zgubny wpływ 
na organizm ludzki, Człowiek traci prze- 
dewszystkiem apetyt, zaczyna nienawi- 
dzieć konserwy; ryz wstręt czuje się do 
zimnego mięsa, które przecie stanowi 
tam jedyne jego pożywienie. Ponadto w 
warunkach takich łatwo zapada się na 
zdrowiu, bieleją człowiekowi wargi, dzią 
sła, nozdrza i wnętrza powiek. Puls sta- 
je się słabszy, człowiek traci stopniowo 
wolę, ogarnia go senność. Do tego dołą- 
cza się jeszcze naturalna i nieprzezwy- 
ciężona tęsknota do słońca, do światła... 
Lecz napróżno człowiek spogląda na nie- 
bo wzrokiem, pełnem nadziei... Prawa 
natury są niezmienne, 

Oto w jakich warunkach przebywają 
trzej polscy badacze na wyspie Niedź- 
wiedziej. A teraz proszę sobie wyobrazić 
ich radość, gdy na tem bezludnem pust- 
kowiu, wśród bezkresnej nocy zbierają 
się przy radjoaparacie i słyszą znajome, 
kochane głosy rodziców, znajomych, od- 
bierają pozdrowienia i słowa pokrzepie- 
nia od tych, którzy pozostali w kraju, któ 
rzy myślą o nich, którzy bawią się w tej 
chwili w Łodzi, w Warszawie, Lwowie 
lub Krakowie. 

Proszę sobie wyobrazić, z  jakiem 
utęsknieniem czekają na tę jedyną wieść 
ze świata ci trzej „rozbitkowie“ oddale- 
ni od nas przestrzenią 2.500 kilometrów, 
zamknięci w najstraszliwszem więzieniu, 

Teraz już chyba rozumiemy, dlacze- 
go drżał nieco ów głos, słyszany . przez 
radjo, śdy wymawiał słowa; 

— Kochany Zbyszku., 

To mówił ojciec do syna, którego nie 
widział już blisko pięć miesięcy, który 
nie może dać o sobie żadnego znaku, 
który pracuje wśród mrozów polarnych, 
otoczony bezdenną przepaścią czarnej, 
nieprzytulnej nocy. 

Umilkły słowa ojca i siostry, Rozgłos- 
nia znowu połączyła się z nocnym loka- 
lem. I znowu popłynęły dźwięki  slow- 
[foxa Jakże dziwnie muszą one brzmieć 


mieszkająca w Polsze, |nura noc rozciągać się będzie przez ten|na wyspie Niedźwiedziejl.., 


LA) 


najlepszy środek przeciw łupieżowi 
i wypadaniu włosów. 

ED RYB duży 11 zł., mały 7.60 
Jo nabycia wszędzie. 
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TEATR MIEJSKI. 
Już tylko w czwartek, piątek, 


sobotę i nie- 
dziółę  wiecz. „ostatnie występy znakomitej 
Marji Modzelewskiej, stwarzającej, w ceicktow- 
nej kormhedji muzycznej „Jim i Jall* pierwszo- 
rzędną kreację. 

«W poniedziałek*o. godz. 9-ej, -wiecz. Teatr 

Miejski. wystąpi. z: uroczystem przedstawieniem 
arcydziela St. Wyspiańskiego „Wesele*. 


TEATR KAMERALNY. 

Już tylko do niędzieli włącznie grana bę- 
dzie. górąco oklasktiwana przez publiczność do- 
skonała farsa, P. „Franka „Rembrandt na sprze- 
daż“:z niezrównanym Michałem Zniczem. Ce- 
ny. zniżone. . 

fNajlbliższą premiera w Teatrze Kameralnym 
będzie najlepsza .z dotychczasowych  komedyj 
Ki rzyńskiego „Szczęście od jutra* pod kie- 

iem specjalnie w tym celu zaangażowanej 
ei artystki i reżyserki H. Starskiej.. 


'_ TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
"Ppziś'i jutro o godz. 8.15 wiecz dwa ostatnie 
przedstawienia operetki Oskara Straussa „Czar 


W. „sobotę „wchodzi na afisz Teatru Popular- 
nego grana w ostatnich latach na wszystkich 
scenach europejskich: głośna sztuką Lengevel'a 
p. rt» „Dziewczę z Chin“. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 9J 
mł. Piotrkowska 295. 

w czwartek, 24 bm. o: godz, AW wiecz. po 
raz ostatni komiczna operetka p. t, „Żonaty 
kawaler” s 

w; piątek( 25bm. i w sobotę, 26 bm. o go- 

p 8.15 w., orazw niedzielę; 27 bm. o godz. 
4.15 i 8,15 wiecz, „operetka p. t. „Księżniczka 
Czatdasza”, 


DZISIEJSZY KONCERT VITTORIO WEIN- 
BERGA. 


Dzi iniaa o dod: '8.30 odbędzie się w 
Fiłbammanji zapo: zh wę s lra i ayj 
operowych Vittorio Weinberga. y ten b 
ryton nietylko zagranicą święc: niebywale iriam 
fy, locz i w Warszawie odniósł kolosaln 
sy artystyczne. con rasa wyraża się son 


go nanan isiejszy wi hued Vittorio? 
ak Aacha będzie „pady „przed wyjazdem za- 


aaea 
RG "PORANEK HANKI ORDONÓWNY. 
ziany poranek artystyczny Hanki 
Ordonówmy;na nie 
12-ej w południe w Sali Filharmonji zapowaw 
się wepaniale, Hanka Ordonówna PZA 
piękny aprini PYT programi jak owe È 
iwa prześliczne suknie i kostjumy ys aad 
ego wykonana,- Sądząc podług sprzedaży bile- 
tów poranek Hanki Ordonówny cieszyć się bę- 
daie niebywałem . powodzeniem, 
y TEATR" „DA R“, 
Dziś isdni następnych przebojowa rewja hu- 
mnu,” „pięśni + pzosenki, skeczów i pikanterji, 

a/ czele plejady gwiazd, które występują w 
tej; gwii; na specjalne uznanie zasługuje Janina 
święcicka, gwi inzda teatrów. warszawskich, Zo- 
cia „Tokarska, promyczek radosnych piosenek 1 
tańca, Betty Joung, gwiazda scen polskich, Fri- 
da Borowska, ałkrobatyczna gwiavda scen zagra- 
nicznych oraz ulubieńcy łódzkiej . publiczności 
Nina M oresh St. Woliński, Adam Tatarkie- 
wącz 'i 

‘Deis pi przedstawienia ó godz, 8 i 10 wiecz. 


| WYSTĘPY ARTYSTÓW RADJOWYCH. 

W dniu 4 grudnia rb. w teatrze „Scala* po- 
pularni artyści Polskiego Radja dadzą jedyny 
w swoimi rodzaju występ artystyczny, którego 
dochód przeznaczony jest na rzęcz akcji Lódz- 
kiej Rodziny Radjowei. 

W: poranku tym wystąpi pierwszy speaker 
Polskiego Radia, znakomity recytator Tadeusz 
Bocheński, majpopalarniciszy w kraju piosen- 
karz , Mieczyslaw Fogg. wielce utalentowany 
m ody. has Baryton Tadeusz Łuchaj, słynna 

fewaczka kolorałurowa art. op. warsz. Anie- 
W ISztemińska: świetna pieśniarka i recytatorka 
Zofia: Terne' oraz król akompaniatorów prof, 
Ludwik Urstein, 

inPorarek ten rozpocznie Się punktualnie o 
gódz. 12 w: południe. Przedsprzedaż biletów od- 
byśva; się w dalszym ciągu w cukierniach Es- 
planada i Ziemiańska przy ul. Piotrkowskiej 
oraz w sekretariacie ERR. pomiędzy 16.00 a 
18:00 pray ul. Piotrkowskiei 108, Cena wejścia 
aji „:dóo 8 zl; 


a INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 

> Ciekawa wystawa prac utalentowanego gra 
fika tz Paryża — Stefana Mrożewskiego, wzbu- 
dza wzrastające zaińteresowanie i zwiedzaną 
jest pame 

„W niedzielę, dula 27 bm, o godz. 8-ej wie- 
GRACE dbędzie się w lokalu Instytutu (park 
Śiekiewicza) odczyt laureata miasta Łodzi, 
artysty tmalarza, Władysława Strzemińskiego p. 
trs ubizm*, 


ROZW TOT OPERZE 


Dr. Ludwik FALK 


ao oo powrócił 
Ais giioroby skórne i weneryczne 


R WROT 7. „telef, 128-07 
NA sH 10-12 i od 5—7, 20— 1 


ę, dnia 27 bm. o godzinie 
tej 


24,X! Ropubliko 1932 


Ne 325 


Nadużycia w rzeżnichojeńskiej 


trwały od dłuższego czasu i zostały przypadkowo wykryte przez dr. Czekatowskiggo 


Mlaściciele rzeźni na ławie oskarżonych. 


(as) Już dawno w gmachu sądu o- |być sę miały rozprawy. 


kręgowego w Łodzi nie było tak wiel- 
kich iłumów publiczności, jak wczoraj, 
gdy na wokandzie znalazła się sprawa 
o oszustwo na szkodę skarbu państwa, 
popełnione przez właścicieli rzeźni cho- 
jeńskiej. 

Chojny w Łodzi — to iakgdyby małe 

państewko w państwie, 

Nie oddzielone żadnym murem graricz- 
nym, zachowało specyficzne właśności 
małego miasteczka prowincjonalnego, 
gdzie każde zdarzenie urasta do roz- 
miarów wielkiego ewenementu i przez 
długie miesiące komentowane jest na u- 
licy, -w sklepach i: sklepikach oraz 
wśród kumoszek w mieszkaniach pry* 
watnych. Wszyscy znają się tam wza- 
jemnie, każdy o wszystkich:coś wie i 
coś- może powiedzieć, 

poczta pantoflowa pracuje sprawnie — 
nic więc dziwnego, że gdy nagle wy- 
kryte tam' zostaje jakieś poważniejsze 
nadużycie, całe miasteczko ogarnia po- 

prostu jakiś szał. Nareszcie jest kon- 
kremy temat do rozmów, Plotek i plo- 
teczek. 

To też gdy umieszczono na wokan- 
dzie sądowej sprawę właścicieli rzeźni 
w..Chojnach, od wczesnego ranka. roz- 
poczęła się $ 

istna pielgrzymka 
w kierunku gmachu sądu okręgowego. 
Przybyła niemal cała ludność Chojen. 


Nie tylko sala sądowa, ale wszystkie 
korytarze zatłoczone były «publiczno- 
ścią. Pięściami i łokciami zdobywano 


|sobie miejsce na sali nr. 4, w której od- 


Na ławie oskarżonych zasiedłi wła- 
ściciele rzeźni chojeńskiej: Gabriel Ru- 
bin, jego ojciec, Mordka Rubin oraz 
Szymon Blatt., Akt oskarżenia zarzuca 


im, że w roku 1931 przywłaszczyli so- | te ściągał: Gabriel Rubin, a często, 


bie należne skarbowi państwa  pienią- 
dze, w sumie 15.000 złotych. 22 świad- 
ków i 3 biegłych powołano do tej spra- 
wy, niezmiernie ważnej nie ze względu 
na sumę. która zresztą nie mogła być 
dokładnie ustalona, lecz ze względu na 
to, iż oszustwa na szkodę skarbu pań- 
stwa dokonywane były systematycznię, 
przez długi czas i niewątpliwie uchodzi- 
łyby bezkarnie po dzień dzisiejszy, gdy 
by nie przypadek, który pozwolił wy- 
kryć nadużycia, 

O godzinie 11-ej 
komplet sędziowski: 
|sędzia Olszewski i asesorowie Wiś- 
niewski i Krzeszowski. Oskarżenie 
wnosi prokurator Joel. _ Oskarżonych 
bronią adwokaci Forelle, Deczyński i 
Frydman. . 

Na wniosek prokuratora 
świadkowie i biegli zostają zaprzysię- 
żeni. Jest to bowiem sprawa zasadni- 
cza, konieczne jest wydobycie na świa- 
tło dzienne wszystkich jej okoliczności. 

Akt oskarżenia na wstępie dokład- 
nie ustala, w jaki sposób dokonywane 
były nadużycia. Od każdej sztuki by- 
dła, zabijanego na terenie rzeźni cho- 
jeńskiej, pobiera się opłaty na rzecz 
rzęźni, skarbu państwa, sejmiku powia- 
towego, gminy Chojny i lekarza wete- 
rynarji, sprawującego nadzór nad ubo-: 


wkroczył na salę 
przewodniczący 


wszysśc 


MIANA UIUIA O 


TEATR SGALA 


OOOO WWW 


Śródmiejska 15, tel. 232-33, 


Ostatnie 5 gościn. występów 
yd. Teatru Artystycznego 


Dziś, Czwartek, 9 wiecz, po cenach popul, od 60 gr. do 2 zł. 


Taemci Idelach Tarmcf 


Die Idisze-Bande 


OD OOOO I O O PON 


Radjoprośram 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA* 
CZWARTEK, dn, 24 listopada 1932 r. 
IRATU: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk. St. 
Meteor. dla komun. lotn. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej- 
nal z wieży Marjackiej w Krakowie. 


12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. w 
412, 10—12. 30, Płyty gramofonowe, 


12.30—12, 35: Komunikat meteorologiczny. 

12.35—14.00: Poranek szkolny z Fiharmonji War 
szawskiej. 

14,00— 15,50: Przerwa. F 

15,40—15.50: Komunikat gospodarczy. 


5.50—16.00: Płyty gramofonowe. 
16.00—16,15: „Przegląd czasopism kobiecych* — 
omówi p, Marja Ankiewiczowa. 


16.15—16.30: Lekcja języka francuskiego (kurs 
elementarny) Lektor L. Roruigny. 

16.30—16.40: Płyty gramofonowe, 

16.40—17.00: „Kiedy skończy się kryzys“ — wy- 
głosi prof, Lipińsk, dyr. Instytutu badania 
Cio haktan gospodarczych, 

17. 0017A 25; oacprt kameralny z plyt gramo- 
onowy 

17, 25-017,40 SA „Skrzynka łódzka" — 


pocztowa 
omówi red, Jan Pi 


1740—17.55: Odczyt p. t. „Tajemnica Chochoła'* 


— wygl. prof. Tadeusz Sinko, 

17.55—18.00: Odczytanie: programu na dzień na- 
stępny. l 

18.00—19,00: Transmisja z kościoła Ojców Fran- 


ciszkanów w Krakowie misterium Francez- 
kańskiego. 


19,00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
"Łodzi, kia teatrów. 


19.30—19.45: Feljeton literacki p. Wyspiań- 
jt jewca państwowości p Faki — wyg. 
oman Zrębowicz, 


19. 45-—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00—20.45: Transmisja z Krakowa; Audycja, 
poświęcona uczczeniu pamięci yspiańskie- 
$0, z powodu 25-ej rocznicy jego zgonu, 

20.45—23,30: Tonic z teatru „8.30“ operet- 
ki Stol jj: „P, Pepina“, 

23.30-—23.35: rzędów komunikat Państw. Inst, 
Meteor. i komunikät pol policyjny. 

23:35—2400: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.30. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- 
muńskiej. 

19.35. WIEDEŃ. Koncert jubileuszowy 
Wied. Ork. Symfonicznej. Transm. 
z Musikvereinssaal. ; 

20.00. BAZYLEA. Wieczór aryj i pieśni 
w wyk. Jerzego Bakłanowa. 

20.15. MONACHJUM. Tr. koncertu z 
Tonhalle. 

20.30. MEDJOLAN. „Madonna Imperia“, 
op. Franca Alfano i „Le pręciose ri- 
dicole“, op. Lattuady. 

21.15. LONDYN REG. Koncert symfon. 


Qdczuńy radjowe. 


Dnia 28. XI. o godz. 16.40 rozgłośnie! przypomni 


radiosłuchaczom  znakomi- 


polskie transmitować będą z Krakowaltego historyka i wybitnego działacza 
Tężk posła Bolesława Pochmarskiego ka listopadowego Joachima Le- | chnięcie naskórka na ustach, a więc na- 


„Stanisław Wyspiański jako dra-| | 


YA i wieszcz Polski Niepodległej". 
Odczyt ten zamknie cykl uroczystości 
w związku z 25-tą rocznicą śmierci 
genialnego poety. Prelegent poda w 
swym odczycie sylwetkę Wyspiańskie- 
go jako dramaturga i proroka mnadcho- 
dzącej niepodległości. 
Dnia 29. XI. o godz. 
przod mikrofonem vice-minister W. R. 
i O. P. p. Kazimierz Pieracki, aby o- 
Gwietlić zarys nowego ustroju szkolnię* 
twa w odczycie dja nauczycieli (z cyklu 
odczytów zorganizowanych przez Mi- 
nisterstwo W. R. i O. P.). 


Tegoż dnia o godz. 16.40 radjostacje 
polskie nadadzą odczyt p. Karola Koź- 
1; mińskiego p: t“ „Lelewel“.  Prelegent 


16.25 stanie: 


ewela. 

Dnia 30. XI. o godz. 16.40 stanie 
przed mikrofonem rozgłośni RI 
skiej ulubiony prelegent młodzież 
prof. Al. Janowski, aby w odczycie p. t. 
„Istebna i Wista“ odmalować barwnie 
jak zwykle piękno ziemi polskiej. 

Dnia 1. XII. o godz. 16.40 prof. A. 
Krzyżanowski zastanowi się nad za- 
gadnieniem przyrostu ludności w latach 
kryzysu. Odczyt ten transmitować bę- 
dą stacje polskie z Krakowa. 

Dnia 2. XIL.o godz. 16.40 p. Jerzy 
Grabiański przypomni ZEKOPAZDNYM 
przy słuchawkach i głośnikach sportow 
com o sportach zimowych wobec zbli- 
żającego się sezoni. nart i hokey'a. 


„. 


jem. Właściciele bydła otrzymują po- 
kwitowania na wnoszone przez nich 
sumy, przyczem pokwitowania te wy” 
mieniały tylko jedną sumę ogólną, obej- 
mującą wszystkie Świadczenia. Opłaty 


w 
jego zastępstwie, ojciec jego. Mordka, 
względnie trzeci wspólnik, Szymon 
Blatt. 


Jak długo uprawiali oni manipulacje 
na szkodę skarbu państwa — uiewia- 
domo. Gdy jednak w roku 1931 leka- 
rzem weterynarii w rzeźni. chojeńskiej 
zamianowano dr. Czekotowskiego, uda- 
ło się wpaść na trop nadużyć. Dr. Oze- 
katowski zauważył bowiem pewnego 
dnia, zupełnie przypadkowo. że 

Rubin nie wystawił kwitu na 7 sztuk 

bydła, 

podczas gdy pieniądze za ubój zainsa- 
sował. Zainteresow al się tą sprawą, a 
wówczas okazało się, że w rzeźni cho- 
jeńskiej systematycznie dokonywane 
były nadużycia. Zarząd rzeźni nie wy- 
stawiał kwitów lub też inaczej kwali- 
;|iikował bydło, w ten sposób, że pobie- 
rał stawki wvższe, kategorii lej, a wy- 
dawał pokwitowania na kategorię IV. 
Działo się to szczególnie z rzeźnikami, 
którzy nie umieli czytać i dla których 
kwit rzeźni był nic nie znaczącym pa- 
pierkiem. 

Sprawą tą zainteresowały się wła- 
dze śledcze. Stwierdzono bezspornie 
fakt oszustwa -na szkodę skarbu pań- 
stwa. Ekspertyzą kaligraficzna kwitów, 
| wydawanych rzęźnikom ustaliła nadto, 
że oszustw tych dopuszczał się nie tyl- 
ko Gabriel Rubin, ale również jego oj- 
ciec oraz Szymon Blatt. Ponieważ nad- 
to Szymon Blatt sam prowadził księgi 
handlowe rzeźni, nic dziwnego. że nad- 
użycia te przez tak długi czas uchodzi- 
ły bezkarnie, 

Podczas przewodu sądowego oskar: 
żeni nie przyznąli się do winy. Nie- 
zmiernie interesujące były zeznania dr. 
weterymarj 'Czekatowskiego, który: 07 
świadczył, że  * 

jeden z właścicieli, Szymon Blatt. 

'_. proponował mu łapówkę, 

za zatuszowanie tej sprawy. 

Do późna wieczorem trwało prze- 
słuchiwanie świadków. Ale zeznania 
ich były tak drobiazgowe i trwały tak 
długo, że zdołano przesłuchać zaledwie 
sześcii. 

Dalszy ciąg sile AOR sprawy 
odbędzie się w sobo 


(i) 
MMM 
Niezbędne informacje. 


Każdy palacz „szwarcówek* powi- 
nien dokładnie nauczyć się na pamięć 
adresów szpitali, ambulatoriów przy- 
chodnich, kasy chorych, względnie le- 
karzy prywatnych. Przy najbliższych 
zaś objawach choroby zakaźnej, do 
których może należeć pozornie niewin- 
ny ból. głowy,, brzuchą, lub podejrzane 
wyrzuty, winien niezwłocznie zwrócić 
się o poradę lekarską. Nie należy bo- 
wiem zapominać, że okres wstępny 
chory zwykle „przechodzi“, a wówczas 
przedstawia on groźne” niebezpieczeń- 
stwo dla otoczenia. Palacze „szwarcó» 
wek“ winni przestrzegać powyższych 
wskazań ze szczególną czujnością zwła 
| SZcza w obecnej porze zimowej, pod- 
czas której łatwo bardzo o t.zw. spierz- 


der łatwej infekcji. Przecież tego niehi- 
gienicznego, przez brudne ręce wyrabia 
"nego papierosa, zwanego „szwarców- 
Yy ką“ palacz bierze wprost do ust. Szcze- 
gólnie zaś niebezpiecznym w produkcji 
ręcznie wyrabianych  „szwarcówek'* 
jest obrzydliwy zwyczaj zwilżania koń- 
ca papierosa śliną, a to w celu zapo- 
biegnięcia wysypania się tytoniu. Każ- 
dy rozumie, że w tych okolicznościach 
na początku wymienione nasze wska- 
zania są całkowicie umotywowane. 


J . . . 


UNRRESCTN ADA Z ZOOMIE I SZEPT OWEWIZEWYPA 
GRYPA? Nie : zapominajcie na wszelki wypadek 
zaopatrzyć się w termofor marki Wimpassing- 
Semperit, Do nabycia we wszystkich właści- 
uwagę na markę 


wych sklepach. Zwracajcie 
Wimpassing — Semperit 


Kurjer Handlowo- Przemysłowy 


iedzisieśo olsrę$g u włólsienniczego. 


Trochę lepiej. Wełna krajowa nie ma nabywców. 


Produkcja jest niedostateczna, gatunek nieodpo- 


W ostatnim czasie niektóre ważniej- 
sze ośrodki gospodarstwa Światowego 
wykazują znamiona pewnej poprawy.|' 


Znamiona te występują mniej intensyw| 


nie aniżeli 
trwale. 


Ze Stanów, Anglji, Niemiec przycho- 
dzą informacje, stwierdzające ożywie- 
nie obrotów handlu zagranicznego i we 
wnętrznego, wzrost 
braku towaru w handlu, wzrost płynno 
ści pieniężnej. 


Utrwala się przekonanie, że punkt 
kulminacyjny niżu konjunkturalnego zo- 
stał osiągnięty. Znamienny jest opty» 
mizm, skądinąd powściągliwych, ban- 
kierów angielskich w ostatnio publiko- 
wanych raportach kwartalnych. 

W tei atmosferze pewnej ulgi — u=- 
waga świata skoncentrowana jest na 
stanowisko Ameryki w kwestji długów 
aljanckich. 


Nie ulega kwestii, że Europa zbyt 
wiele obiecywała sobie po ostatnich |” 
wytorach prezydenckich. Zapatrzona 
we własne kłopoty Europa wyobrażała 
sobie, iż walka demokratów z republi- 
kanami rozgrywa się pod hasłem 
współdziałania z Europą, albo. izolacja 
od nicl. Wyobrażano sobie, że porażka 
Hoovcra przyniesie za sobą powrót tra- 
dycji Wilsona i dążność do zgodnego 
ze starym światem rozwiązania problc- 
mów kryzysowych, trapiących ludz- 
kość. DWASDN 75100, 

Wyobrażenia te były zbyt mniewąt- 
pliwie egoistyczne. -Różnice pogłądów 
w zakresie stosunku do starego świata 
wogóle, ale przedewszystkiem w za- 
kresie długów, bynajmniej nie należą 
do zasadniczych różnic programowych 
pomiędzy obu wielkimi obozami polity- 
cznomi Stanów. 


Hoover sam nie zamierza rozstrzy= 
gać wniosków państw dłużniczych w 
kwestii moratorium (przewidzianego 
zrosztą w układach konsolidacyjnych). 
Jak wiadomo, zażądał od Roosevelta, 
aby podzielił się z nim odpowiedzial- 
nością za decyzię rządu Stanów. Już z 
tego widać, jak niepopularnem jest po- 
błażanie dla dłużników europeliskich na 
gruncie amerykańskim. 

Pod kątem widzenia wewnętrznej|. 
polityki demokraci okażą się zapewne 
ustępliwsi w zakresie polityki celnej i 


latern, 


może zdecydują się uchylić, przytrzaś- ję 


nięte obecnie, drzwi dla importu euro- 
pojskiogo: tą drogą może zechcą uła-/ 
twić staremu światu wywiązanie się z 
zobowiązań. Ze sprawą długów, jak już 
obecnie widać, jest znacznie gorzej. 


' Europa. szykowała się do uporząd- 


ale za to bardziej kres e 


zatrudnienia przy |, 


Polska jest niewystarczalną w za- 
produktów hodowli owiec. Wy- 


form rolnych, 
organizacyj 


oraz zainteresowanych | 


gospodarczych  zm:erza, a | 


wiedni, cena zbyt wysoka. 


tunku. 
Wytworzyła się w pewnej chwili 


wozimy wprawdzie pewne ilości bara- | do podtrzymania hodowli owiec i spo- | sytuacja tego rodzaju. że niektórzy ho- 


uiny, lecz związane jest to z niski em, 
jej spożyciem ' «w kralu, natomast nie 
|produkujemy dostatecznych ilości weł- | 
ny, skór owczych oraz serów owczych. | 
Produkcja wełny w kraju jest mała 
i pokrywa zaledwie około 10 procent 
zapotrzebowania, Jakość wełny pozo- 
stawia również dużo do życzenia. Zw.ą- 
zane to iest z upadkiem hodowli owiec, 
datującym się jeszcze z czasów przed- 
wojennych. Dane statystyczne wska- 
zują, że proces zm. niejszan'a sę ilości 
owiec jeszcze się nie zakończył. Gdy 
przed wolną na obecnym obszarze Pol- 
ski znajdowało się: 6 milionów owiec. 
w r. 1930 ilość owiec wynosiła 
2.510.000 sztuk, w r. 1931 — 2.599.000 
sztuk. a w r. 1932 — 2.510.000 sztuk. 
Stan taki niewątpliwie uważać na- 
leży za niekorzystny d'a kraju. To też 


(wodowan:a jej rozwoju. 

Plan i meiody pracy w tym zakresie 
į zostały ustalone i przyjęte przez izby i 
organizacje roln cze oraz handlowe. 

Pozornie wydawać się mogłoby, że 
skoro krajowa produkcja wełny wyno- 
si zaledwie mały odsetek w stosunku 
do jej zapotrzebowania, to każda ilość 
wełny znaidzie z pewnością nabywcę. 
W rzeczyw stości jednak jest inaczej. 
Przemysł wełniany, będący w stałych | 


stosunkach handlowych z zagraniczny: ! 
mi dostawcami wełny, którzy na każde | wania obrotu wełną. 


żądanie dostarczaą potrzebnych ilo- 
ści wełny odpowiedniego gatunku, stan- 
O ROWRACJ na warunkach kredyto- 
wych ne interesował się zupełnie 
wełną krajowego pochodzenia. ofero- 
wywana do nabycie za gotówkę, w ma- 
łych partiach, n'eprzygotowaną do prze-, 


dowcy posiadali 2-letnie zapasy wełny, 
na którą wogóle nie mogli znaleźć na- 
bywcy, wówczas gdy wełna zagranicz- 
na stale wwożona była do kraju w bar- 
dzo znacznych ilościach. 

W związku z tem, pracom nad orga- 
nizacją obrotu wełną Pośw ęcono w o- 
statnim roku dużo czasu, Prace w tym 
zakresie zmierzaaą do wytworzenią 
stałego zapotrzebowania na wełnę, u= 
stalen'a sposobu stwierdzania krajowę- 
go pochodzen a wełny, oraz organizo- 


Pierwsze z wymienionych zagadnień 
zostało rozwiązane w ten sposób że- 
przy dostawach wszelkiich wyrobów: 
wełnianych dla skarbu państwa staw'a- 
ue jest żądanie użycia do przerobu Okre 
ślonego procentu wełny krajowego po- 
„chodzenia, Początkowo ilość ta wyno- 


poczynania ministerstwa rolnictwa i re-Irobu, a często nieodpowiedniego ga- siła 25 proc. a z dniem 21. 10. r. b. zo- 
DO a Mu | 5t372 ustalona na 40 proc. 

4 Drugie z wymien onych zagadnień . 

mrn ny nA ERN r— ustalenie sposobu stwierdzenia kra- 


Pod 


Mloda gosposia niezwykie dziś zo: 
dowolona. Zaoszczędziło parę gro* 
szy na żorówce. Kupiła t. zw. 
„łanią” żarówkę, któro bądź co 
bądź świeci. 


I nle wie nic o ftem, że w ża 
rówce tej siedzi „prądożerca”, 
który pochlania bezużyłecznie © 


ŻARÓW 


CHRONI WASZE OCZY , 


MA S 


5 BETI Z WARR, a] 


Fatalna pomyika 


prąd elektryczny I dopiero, gdy 
przyjdzie rachunek z elekłiowni, 
fatalna pomyłka wyjdzie w peł 
nl na jaw. 


Prawdziwą oszczędnością [est kup* 
no żarówek Philipsa, które daję 
doskonaie, jasne świałio, zużywa” 
lqc |aknajmniej prądu. 


PHILIPSA 


WASZĄ KIESZEŃ 


MMM PNNAYNNMIININI, 
Gielda pienieżna. 


owo-dewizowęj w 
¡dencia dla dewiz przeważała moi; niej- 
sza, za wyjątkiem dewiz na Paryż, 
Sztokholm i Włochy. których kurs 
kształtował się zniżkowo. Obroty bvły 
bardzo ograniczone. Notowano: Holan- 
dia 358.50 (+10), Nowv Jork 8.922 (+1); 
DOW York-kabel 8.926 (+1), Parvż 


Warszawie ten- stabilizacyina 


54.88 
(—25), 4 i pół proc. ziemskie 37.50 
proc. ziemskie złotowe 47.50 (—25), 7 
proc. ziemskie dolarowe odcinki po 500 
dolarów 50.50, 8 proc. Warszawy 5650 
— 57.13 — 57 (—25). odcinki po 1000 zł. 


zaim jarmarków wełn'anych. 


jowego pochodzenia wełny, zostało roz- 
wiązane w ten sposób, że minister rol- 
n ctwa i ref. roln. upoważnił izby rolni- 
cze, centralne i woiewódzkie organiza- 
|cje rolnicze, związki hodowców owiec 
i Polski Instytut Wełnoznawczy do wy- 
staw 'enia zaświadczeń krajowego po- 
chodzenia wełny, 

Ogółem w ciągu roku do dnia 1. 10. 
r. b. wystawiono zaświadczeń "na* 700; 
tysięcy kg. wełny, pochodzącej główe. 
ne z województw zachodnich i cen- 
tralnych. 

Zagadn'enie trzecie — organizowa- 
nia obrotu wełną — posiada poważne 
znaczenie dla hodowców owiec i dla 
przemysłu włókienniczego. Niejedno- 
krotnie podnoszony był brak instytucji 
handlowej. która ułatwiałaby sprzedaż 
wyprodukowanej wełny na warunkach 
dla producenta najlepszych. a jedno- 
cześnie zajęłaby się dostarczaniem weł- 
ny krajowej dla przemysłu w odpowie- 
dnio dużych transportach, posortowanej 
i określonej jakości. 

W sprawozdan'u komisji, która na 
zlecenie komitetu ekonomicznego mirii- 
strów zajęła się w jesieni 1931 r. szcze- 
gółow em opracowaniem kwestji uzgod- 
Nena patrech obrotu wełną i potrzeb 

wczarstwa zaznaczona została ko- 
ARĂ powołania do życia centrali 

obrotu wełną. 

Projektowana centrala miałaby być 
instytucją prywatną, w której reprezen- 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- | wersyjna 41.75 — 42.25 (+25), 7 proc. towane byłyby kapitały przemysłu w 


55.75 — 55 40 proc., a rolnictwa i kupiectwa w 60 
8- Proc., 
7 wą Sprzedażą wełny, 


instytucja zajmująca się komiso+ 
głównie organi- 
Jedynie 
zaświadczenia pochodzenia wełny, wy- 
stawiane przez centralę obrotu wełną, 


57.75, 8 proc. m. Piotrkówa 51.13 — byłvby uważane za miarodajne przy 


1 $ 0 (—2). Praga 26.41 (+50), Szwaj- 
kowania swych stosunków finanso 171.55 (+5), tranzakcje dokonane, 


wych, godząc się na wzajemne skreśle-| = nienotowane: Stockholm 155.30 (—40) 
nie długów z zastrzeżeniem uzyskania Włochy 4567 (—3), Belgia 123.65 (-—5), 
podobnych ulg od Ameryki (gentle- w obrotach międzybankowych dewizy 
man's agreement do paktu lozańskiego na Berlin 21.90. W obrotach prywat- 


Je A 


51.40 (—10), 10 proc. Radomia 55 (—50) legitymowaniu się przemysłu z użycia 
franzakcje dokonane a nienotowane: 3 wełny krajowej przy dostawach rządo- 
proc. budowlana 3860. 5 proc. kolejo- | wych. Powołanie do życia wym enioqej 
wa 35.50, 7 proc. stabilizacyjna, odcinki centrali powierzone zostało Państwó* 


po 100 dolarów 58.50, 7 proc. śląska ' 
43.25,/8 proc. dillanowska 60.75, 41 pál or Bankowi Rolnemu. Prace pró- 


z lipca br.). 
Odmowa Stanów nie tylko co wda- 
nia się w dyskusję na temat skreślenia 


długów, ale nawet udzielenia morator-| 


jum dla raty rocznej, wynoszącej ok. 
370 milionów dolarów sprowadzi nowe 
zamieszanie i niepokój w świecie, który 
łatwo stłumi kielkującą poprawę. Efek- 
tywna zapłata przez Niemców aliantom 
i wzaiemnie pomiędzy aliantami wyda- 
je się rzeczą niemożliwą, a trwanie 
przy tej zasadzie pogłębi chaos w świe 
cie, Dr. A.Z. 


nych: marka niemiecka 211.10 (—5), du- | 4 
lar gotówkowy 8.907 (-+35). dolar zło- 
tv 8.93.75. rubel złoty 460,50, rubel 
srebrny 1.40 (—2). bilon 0.60. 

AKCJE. Na rynku akcvjnym obro- 
ty były bardzo małe. przy kursach nie- 
zmienionych. Notowano: Bank Polski — 
8650 — 87. Lilpopv 12.75. za akcje 
Modrzejowa chciano płacić 2.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa- 
pierów procentowvch przeważała ten- 
dencia słabsza. Większych  tranzakcyj 
dokonano 7 proc. pożyczka stabil'za vj- 
na. Nofowano: 4 proc poż dolarowa 51, 
4 nroc. inwestvesjna 98 (—50). serjo- 
|wa 103.80 (—1.45), 5 proc. poż. 


Ko Biedbaniu 


proc. ziemskie wileńskie 2890 — 28.65, 
i pół proc. Sory 44.75, 5 proc. 
Aiah 47.50 (—25). 


RYNEK WALUTONZ. Rf ŁODZI 

Ww niuy wczornjsz m na dzkim rynku wa- 
lutowym obracano 
kursie 8.89 w płaceniu i 8.90 w żądaniu. Obroty 
małe, za'nteresowane dolarem coraz mniejsze 
Funt nadal przy tendencji słabej w płaceniu 
29, 10 i w żedaniu 29,20, frank francuski bez: 
zmiany 35 w płaceniu 1 35,10 w żndaniu, szwał- | 
caraki 17] i pół w płucenu i 17175 w żedaniu. | 
marka miemiecka 211 i pół w placentu i 212 w 
żadan'u, szyling aastrjacki 107 do 107 i pół, Za- 
inleresowan e walutami znikome. 

Łódzkie lsty zzstawne 53 i pół w płacen'u 
A Ga w żądenu przy tendencji: utrzymanej. Inne 

ery mó area jak i akcje w zupełnem za- 

c). 
f- 


iż 


wadzone jednak w tym kierunku nie 
zostały uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem. W obecnych bowiem warunkach 
gospodarczych „powołani e do życia cen- 
trali okazało się niemożliwem. 

Wobec stwierdzenia niemożności pó- 


eeh jio niezmienionym | wołania do życia centrali tej, minister- 


stwo rolnictwa i ref. roln. przedstawiło 
zai interesowanym ministerstwom oraz 
„organizacjom gospodarczym na konfe- 
„rencji zwołanej w dn, 24, 10. r. b. pro- 
pozycię Targów dalszego zajęcia się 
organizacją obrotu wełną. Na konfe- 
rencji została przyjęta propozycja Tar- 
gów i ustalone zasady. na jakich praca 
w zakresie obrotu wełną winna być 


i prowadzona, 


$ 
f 
j 
| 
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DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 
maiia EEA etie 


AS 


film doby * 
obecnej, o 
którym mówi 


I Dźwiękowy kino-teatr 


„SPLENDID' 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych! 


Grand A Kino” chcialbym rz jeg pokora „KOMENDA SERC” (Lieheskonmandt) 


Scenarjusz Roda-Roda. Piosenki W języku niem erim, 
Passe-parlou i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania.—Pocz. o g. 4, w soboty, niedź. i święla porenki o g. 12-ẹj 


Dziś I dni następnych! 


Nadprogram: Aktualności! 


cj AGE ETER Ń LL 


Ł.Z.0 


P.N. 


Komunikat Nr. 97 


Wydziału Gier i Dyscvpliny 
£.Ż.U.P.N, z dn. 23 X 1932 r. 


Dział otficialnv 


Wyznacza się trzecie decydujące 
zawody o wejście do kl. B grupy łódz- 
kiej, dnia 27 listopada 1932 r.. 
Widzewa godz. ti-ta Furagan—TUle 


(Pabjanice, Na gospodarzy powyż- | dząc kon 
szych zawodów wyznacza się R. T.S.| derskiemi czymnikami gospodarczemi. W 


Widzew. 


Zaspół boxnszrski Wawelu 


na mecz z I.K.P. 


W dniu wczorajszym nadesłał kra: di! za 78 miljonów marek odzieży, Za- 


kowski Wawel skład swej drużyny 
pięściarskiej na mecz bokserski 
strzostwo Polsk! z IKP w Łodzi. 

Skład ten przedstawia się następu- 
jaco: 

W. musza: Juszczyk, w. kogucla: 
Swerzeniowski, w. piórkowa: hro- 

„w. lekka: Studnicki, w. półśrednia: 
Zbik, w. średnia: Mieczysławski i wa- 
ga półciężka: Szoeffer. Z pośród wy- 
mienionych pięściarzy Chrostek jest 
wicemisrzem Polski, zaś Juszczyk, 
Sworzeniowski 1 Studnicki — mistrza- 
mi Krakowa: Również została już do- 
konana przez PZB obsada sędziowska 
meczu Wawel — IKP, a mianowicie na 
sędziego ringowego został wyznaczo* 
ny p. Kościelski z Poznania, zaś na sę- 
dziów punktowych pp. Fuks z Łodzi i 
Kupfer z Krakowa. 


DZIŚ I DNI 
NASTĘPNYCH! 


Najpotężniejszy 


cały świat p. t: 


boisko; 


o mi-| 


24 XI FZAPATZ zi 


Reżyser ! odtwórca roli glównej LOUIS TRENKER, oraz MARIE ANTINETTE BUZET, 
PEELET. HENRY VALBET. — Nadprogram: Aktualności 


| SAN KIEPURA 
„PIEŚŃ NOCY” “istot Magda (tlneińe 


Od dziś cała Łódź nucić będzie 
najnowszy przebój: 


„Ja 
W roli gł, Dolly Haas oraz Gustaw Froelich. 


Nowe możliwości eksportowe. 


Holumdja chce kupié cłanmmSiłccĘ 
ktcpomieliscje i kapelusze. 

Związek przemysłu konfekcyinego in- Artykuły te mogą być z łatwością 
formuje nas, iż w związku z zatargiem |wyeksportowane, przyczem holenderscy 
celnym między Holandią a Niemcami po-|ktpcy stawiają jako warunek pracę wy- 
wstały dla Łodzi nowe poważne widoki |łącznie z poważnemi dużemi firmami, 
eksportowe do Holandji. Na skutek po-|morącemi zagwarantować terminowość 
mienionego zatargu importerzy holender |dostaw, dostosowalność artykułów do 


scy potrzeb rynków holenderskich, a prze- 
zaczęli się secole, KO WaĆ polską |dewszystkiem skrupulatne przestrzega* 
oniekcja, 


nie 
Sprawa tą kieruje obecnie nasza placów- |aby towar calkowicie odpowiadał wzo- 
ika konsiwarna w Amsterdamie, prowa- 


ro 

ferencję z miarodajnemi holen- Sprawa kredytowania eksportu nle 
przedstawia dla holenderskich odblórców 
jakichkolwiek trudności, gdyż, jak wia- 
domo, kapitaliści holenderscy chętnie 
gotowi są sfinansować te tranzakcje Í 
Interesują się nawet kwestją rozbudowy 
polskich fabryk konfekcji. 

Według informacji polskiego konsu- 
latu, holenderscy importerzy interesują 
się konfokcją damską z czystej wełny, 
flanel, crope marocaine, crepe georget- 
te, crepe de chine, trykotami, sukniami 
gotowemi itp. (c). 


Giełda zbożowa. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy | niebieski 8 — 8.50, rzepak zimowy 49— 
|zbożowo - towarowej w Warszawie | 50, siemie Inlane -bazis 38 — 40, koni- 
[ogólny obrót wynosił 1.410 ton, w tem 


wyniku wstępnych obrad sprawą zwięk* 
szenia naszego eksportu do Holandji 
przedstawia się nader korzystnie. 
Warto tu zaznaczyć, iż Niemcy w ró 
ku ubiegłym wyeksportowały do Holan- 


| stąpienie tej pozycji przez łódzki eks- 
port miałoby oczywiście olbrzymie zna- 
czenie. Obecnie Holandji najbardziej 
jest potrzebna 

damska konlekcja i kapelusze, 


krajowe i tygodnik dźwiękowy. — 
święta poranki o godz. 12 w poł. Passe-partout i bilety bezplatne nieważne aż do odwołania. 


Nr 325 


„GÓRY w PŁOMIENIACH" (KERDE IN FLUVNEN) 


JOE HAMMAN. 


ARMAND BERNARD, GEORGES 
Początek o godz. 4 popol.. w soboty, niedziele | 


w filmie folcfeśo 


lezyna czerwona surowa bez grubej | okaza 


Poeolsica dońsgpchtEZcES 


mie wyńcizóeniica 2—4 


Pieśni w ięzyku francuskim, włoskim i POLSKIM — 
Pocz, seans, o fi, 4:ej. 


Tomaszów - Mazowiecki. 


NIEBEZPIECZNY OSZUST. 

Przed kilku tygodniami zjawił się na 
terenie Tomaszowa sprytny oszust, któ- 
ry wykorzystując naiwność i lekkomyśl- 
ność ludzi, stworzył sobie doskonałe 
źródło dochodu. Osobnik ten żerował 
głównie w dzielnicach robotniczych, 
gdzie przedstawiał się jako współpraco* 
wnik jednego z wielkich przedsiębiorstw 
budowlanych, które miało rzekomo prze- 
prowadzić w okolicy Tomaszowa roboty 
na wielką skalę. Rola jego polegała na 
wynajmowaniu pomieszczeń dla robotni- 
ków, którzy mieli być zatrudnieni przy 
tych pracach. 

czywiście okoliczna ludność, chcąc 
seek względy tego pana, chętnie 
udzielała mu noclegu w swych mieszka» 
niach. Oszust korzystał z gościnności 
przez kilka dni, a gdy opuszczał progi 
domu, znikały wraz z nim bardziej war- 
tościowe rzeczy, 

Na początku ubiegłego tygodnia 
osobnik ów zjawił n znowu w okolicy 
Starzyc i Szosy Ujazdowskiej, gdzie zmie 
nił nieco swoją rolę, występując w cha- 
rakterze agenta, werbującego ludzi do 
pracy. Tym razem zdobył zaułanie Fran- 
ciszka Glisnera przy Szosie  Ujazdow: 
skiej 25, Korzystając z chwilowej nieo- 
becności gospodarza domu, zabrał nowy 
kożuch i zbiegł. Dopiero wczoraj udało 
się ująć niebezpiecznego oszusta, którym 

się Paweł Skrzypiec z Katowic. 


{żyta 540 ton. Notowano*za 100 klg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych: 
Żyto standart I-szy gat. 15.75 — 16, 
ll-gi gat. standart 15.50 — 15.75, psze» 
nica jara czerwona szklista 27.50 — 28, 
ca zbierana 26 — 26.50, owies jednol- 
ty 16.25 — 16.75,.owies zb'erany 15 — 
15.50, jęczmień na kaszę 15 — 15.50, 
jęczmień browarny 16.50 — 17.50. gry- 


kanianki 100 — 120, koniczyna czerwo” | Przekazano go władzom sądowym. 


na bez kanianki o czystości 97 proc. 

125 — 140, koniczyna biała surowa 110 ODROCZENIE ROZPRAWY. 

— 140, koniczyna cez kanianki o czy- Sprawa red. Zdzisława Józelowskie» 
a. | $o, oskarżonego przez p. Zygmunta Hip- 


stości 97 proc. 150 — 200. ziemniaki ja- $ 
dalne 3.75 — 4, maka pszeuva luksuso- | Pego © zniesławienie w druku, została 
odroczona z powodu niestawienia się 


wa 45 — 50, mąka pszenna 40 40 --|9 ! 
45, mąka żytnia pyllowa 26 — 28, mą- dwuch świadków oskarżenia. 
jka Żytnia sitkowa i razowa 20 — 22,5 


t 


Finały o puhar Triumphu 


odbędą się w grudniu. 

Dalszy ciąg gler sportowych o pu- 
hary „Triumfu“ odbędzie się dn. 3 gru- 
dnia. Zostaną mianowicie rozegrane me. 
cze półfinałowe. W koszykówce mę- 
skiej walczyć będą ŁKS i Zjednoczone, 
przyczem zwycięzca tego spotkania 
zakwalifikuje się do natu w którym 
bedzie miał za przeciwnika WKS. 

W siatkówce żeńskiej do finału za” 
kwalifikowały się HKS I Triumf, zaś o 
trzecie miejsce walczyć będą: ŁKS i 
Ziednoczone. Mecze finałowe zostaną 


ka 16.50 — 17.50, proso 19 — 20. groch. 
polny jadalny z workiem 24 — 26, 
groch Victoria z workiem 26 — 30, wy: | 
ka 17 — 18, peluszka 16 — 17, tubin 


ZAMÓWIENIA RZĄDOWE. 

(F) Dziś odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie syndykatu hut żelaznych, 
na którem między innemi rozważana 
będzie sprawa zamówień rzadowych 
wynoszących około 100.000 ton żelaza 
w RA PA ton szyn, A0 če! Sini 

stawów kofowych i innych materjatów 

rozegrane dn. 10 KONA: nawierzchni kolejowej, oraz 20.000 ton 
Walne zebranie KOZPN z zamówienia ministerstwa spraw Woj 
t skowych. Ogółem całe zamówienie rzą» 

Doroczne Walne Zebranie ŁOZPN-u | dowe wyniesie około 40 milj. zł. i po- 
odbędzie się dnia 14 i 15 styczuła 1933 kryte będzie przy pomocy weksli, z 
r. prawdopodobnie w sall Kady  Miej- | których 15 do 20 miljonów będzie zdya 
skiel przy ul. Pomorskiej. skontowanych w Banku Polskim. re* 

alne Zebranie ŁOZPN-u jest ocze- | Szta zaś umieszczona na rynku zagra: 
kiwane przez łódzkie sfery piłkarskie z nicznym. Należy podkreślić, że hutnie 
wielkiem zainteresowaniem ze wzglę: two żelazne zamówienia rządowe wy- 
du na wybór nowych władz. kona już po cenię zniżonej. a więc po 


Seidel w Polonji | 0 00, metalowych 


ZNIŻKA CEN. 
warszawskiej. (F) Jak się dowladutemy, akcja zniż- 


Doskonały pięściarz łódzkiego Unio- ¡ki cen w przemysłach skartelizowa- 
ud — Seidel, który otrzymał przed nie- |nych prowadzona jest w szybkiem tem* 
dawnym czasem zwolnienie ze swego |pie. Pertraktacie trwają w przemy- 
macierzystego klubu, wyjechał do War*jsłach żelaznym, węglowym. cemento- 
szawy | już w nadchodzącą niedzielęjwym ! wytwarzającym maszyny ralni- 
wystąpi w barwach tamtejszej Poloni! cze. Akcja ma bvć zakończona do dnia. 
w meczu półfinałowym o tytuł mistrzaji grudnia r. b. W tym terminie minister! 
drużynowego Polski w boksie przeciw- |przemysłu i handlu ma złożyć radzie | 
wo poznańskiej Warcie. Przeciwnikiem; ministrów sprawozdanie z wykonania 
reldla będzie Maichrzycki. | planu. : ? 


do 10, kuchy Infane 21.50 — 22. kuchy 
rzepakowe 16.50 — 17, kuchy słonecz- 
nikowe 17.50—18. 


Hronika $ospodarcza. 


EKSPORT DO MAROKKA I TUNISU. 

) Państwowy Instytut eksportowy 
komunikuje, że na rynku marokańskim 
I tuniskim istnieją bardzo znaczne mo” 
żliwości umieszczenia bielizny ìi kon 
fekcji, zwłaszcza zaś koszul z białego 
perkalu. Zalnteresowan! kupcy mogą 
zgłaszać slę o bliższe informacje do 
państwowego Instytutu eksportowego. 


GODZINY HANDLU. 

(F) Jak się dowiadujemy, projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o zmianie 
godzin w handlu ma w pierwszej poło- 
wie grudnia wpłynąć do sejmu jako 
projekt ustawy. Projekt ten mla? bvć 
skierowany do zwiazku izb przemysło- 


wo - handlowych. jednak wobec skiles dz 


rowania go na drogę ustawodawczą, 
do izby nie wpłvnie. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIĄWY + DŁUGO» 
SZOWSKIEGO, 

W niedzielę, dnia 27-go bm. o godz. 6-el po 
południu w Sali Filharmonii redaktor ı ubey: 
sla Tadeusz Wieniawa-D'ugcazowaki wygłosi od- 
czyt z okazji 40-locia nrocv psarskiej wielk ego 
caner Maksyma Gorkija p. t, „Maksym Gor- 

(A 


OSOBISTE, 


Osiedlił się w naszem mieście dr, med. 
Gołdbaum, długoletni asystent oddziału chorób 
nerwowych d.ra Flataua. 


ps 


otręby pszenne szale 10.50 — 11, otrę* | 
by średnie 10 10.50. otręby żytnie 9.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Jork, 22 listopada, — Loco 615, listo- 

rudzień 6.06. styczeń 612, luty 6,16, 

. kwiecień 6.26, mal 6.32, czerwiec 
6.37, iipiec 6.42, sierpioń 6,46, wrzesień 6.51, 
październik 6.56. ; 

Nowy Orelan, 22 listopada — Loco 6.08, gru 
dzień 6,05, styczeń 6.11. marzec 6,21, maj 6.31, 
lipiec 6.42, październik 6.55. 

łverpool, 22 listopada. — Loca 5,54, listo- 
pad 5.26, grudzień 5.24, styczeń 5.23, luty 5.24, 
marzec 5.25, kwiecień 5.25, maj 5.25, czerwićc 
5.26. lipiec 5.27, sierpień 5,28, wrzosień 5.28, 
październik 5:29, listopad 5,30, grudzień 5.38, 

Egipska — Lóco 7.66, PORA 7.33. grudzień 
7.29, styczeń 7,37, marzec 7,47, maj 7.54, lipiec 
7,61, października 7,71. 

Upper, SDE — Loco 7.13, 

eń 6. . 


Nów. 
pad 601, 
marzec 6. 


listopad 
6.96, grudz 
A 08% lipiec 6.79, październik 6.72. 

Tema, listopada, — Loco 7.29, grudzień 
6.94, styczeń 7,05, marzec 7.22, maj 7.38, lipiec 
7.44, października. 

Aleksandria, 22 listopada. — Listopad 13.75 
styczeń 14.25, marzec 14.50, maj 14,74. Ash- 
mouni: grudzień 12,33, luty 12.34, kwiccień 12,30 
czorwiec 12.33, października 11.99. 


ZAKOŃCZENIE I.go KURSU KANDYDACKIF- 
s dys A LEGIONE MUOBYONY, £ 

n io'ez o godz, 7- i 
„Legjon Młodych“ a B I-szy Kan "Kandy- 
cki referatem leg, Kozłow cza Stanisława na 
ati „Wychowanie państwowe w świetle lite- 
ratu 


Z „LEGJONU MŁODYCH" OBWÓD ZGIPRZ. 

"Logica Młodych" Obwód Zgierz zawiadamia 
załnteresowanych, że zapisy na kandydatów 
przyjmuje p. Jan Z'ętkowski w Zderzu, Polna 8. 


WYW yy 


Frontem na Zachód — 
dewiza każdego Polaka 


LLLE 


styczeń 6.80, marzec 6.80, 


Obeczość wozystkich kandydatów koniecznu. , 


Str. 11 
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24.XI ebukbl. ł 
"Wyspiańskiego. EE; czekać kilka mieSiĘCY isis asr oneougm 


1932 


$ d iósł do sejmu 
Zarząd koła polonistów zastanawia- I a Donos: Predio ew  Fodwydia 14 
jąc'się nad obchodem -25-lecia śmierci na wypłatę przyznanej pensji emerytalnej. proj yop . 


: p i +3 ma być wprowadzona w życie w jaknajkrótszym 
Stanisława Wyspiańskiego, postanowił| (i) Sprawa, którą tu poruszamy, jest | niej. | |, o, |czasię, Projekt przewiduje podwyższone lub no- 
wciągnąć do pracy najszersze masy |bardzo przykra i smutną, Chodzi bo- Z chwilą, gdy emerytura już jest|we cla ma przeszło 60 gataokówc towa NAPA 
młodzieży wszystkich szkół łódzkich. | wiem ò emerytów, o ludzi, którzy wie-| przyznana — chorąży pensji nie otrzy= ER berate. otta pipea sannan <o Ao 
Wyrazem hołd łodzieży żeńskiej le lat sterali na służbie i gdy WIERZYC | muje, Czekał WIĘC cierpliwie na wy- lssi artykułów luksusowych. Naogół objęte 
i Li 10łdu miodziczy ŻEŃSKIEJ | osiągnęli właściwy wiek, chcieliby w|płatę. Ale upłynął jeden miesiąc 1 drugi zo:tały podwyżką te towary, które nie są nie- 
Cane A Z iSreagien oggjnoksztat- spokoju spędzić resztę Swego życia.|— nie otrzymał pieniędzy. Napisał więc | zbedne do codziennego użytku, m. 
cących i zawodowych będzie sześć aka | p Ź Ź é ; 1 ici i ` „ei B Sfery gospodarcze przyjęły zamierzoną pod- 
demii, urządzonych w dniach od 28 li Przypuszczać możnaby, „że korzystają |do warszawskiej izby. skarbowej. JEZ wyżkę poł naogół przychylne. Da ona zwięk: 
stopada o dri 3: dni łacznie, | W 0% wypadku z wszelkich przysłu- | skutku. Napisał drugi raz — również |-zen.ę dochodów o Kilkwet milionów koron 
Wystąpią Ww nich 22 E tedzkia U gujących im ulg i ułatwień, a tymcza- |nie otrzymał odpowiedzi. Napisał trzeci |creekich, z czego na samą podwyżkę ceł od ka- 


4 sem, jak się okazuje, muszą znieść du-| raz, w dalszym ciągu bez rezultatu. |wy i herbaty przypada ca, 100 miljonów. 
nadzwyczaj bogatym programem. Zło- | ż9 py; k się OKAZU) A alszy ag 


EM : Adrola ż0 przykrości i upokorzeń, cierpieć | Okazywał nam kwity na wysłanie 3-ch 1 ) 
żą się nań inscenizacja poszczególnych tóa. i dzę, nim UWE mają to SAM listów yoleconych PRZEDŁUŻENIE. KREDYTÓW NIEMIECKICH. 
fragmentów z poszczególnych drama- g A Uh y ; l yen. 2 : W. pierwszych dniach grudnia odbędą się nar 
KE p yen $ się prawnie należy. Od tego czasu upłynęło kilka mie- |rady przedstawicieli konsorcjów bankowych an= 
tów Wyspiańskiego, recytacje, dekla-| “ Wczoraj zgłosił się do naszej redak-|sięcy. Jedyne Szczęście, że emeryt |gelskich i niemieckich w sprawie: przedłużeniu 
macje chóralne, melodeklamacje liryk|cjj emerytowany chorąży wojsk pols-|otrzymuje zaliczki, drobne, ale bądź co |terminu zamrożonych kredytów niemieckich 
rapsodów i ustępów dramatycznych — | j- x ; ; > x a, |(Stilihaltekredite), Przedłużenie tych kredytów: 
- ESA kich. Po 35 latach nieprzerwanej służ-| bądź stanowiące pewną sumkę, Która jme ulega już żadnej wątpliwości, gdyż co do sa- 
ła chórów i orkiestr szkolnych. {by przeszedł na emeryturę i otrzymał| wystarcza akurat na tyle, by NIE miej zasady toczyły się ostatnio w Londynie per- 
ozatem program przewiduje odpowied |t'zw, dyplom emerytalny, uprawniają- | umrzeć z głodu. Pojechałby on sam do |traktacje, które doprowadziły do, porozumienie. 
tym celu rozpisano kołach konk NIĆ konwersji zobowiązań krótkoterminowych na kre 
p idę ZE w R stałej miesięcznej pensji. leżność — ale dyłe długoterminowe. Wyniki Datafnich tog 
ną nallenszy referat o Wyspiańskimi. Na | Okazał nam ten papier, z którego wy- . nie ma pieniędzy na podróż. |mów londyńskich będą w najbliższych dniach 
„dad urs wpłynęło przeszło trzydzieści | nikało, że lwowska izba skarbowa zajl nie wie w jaki sposób zwrócić się do jprzedmyotem narad na posiedzeniu rady: zarzą- 
Na terenie Łodzi wystąpi młodzież 
poraz pierwszy w imprezie o tak du- 


nr. VI 94882/32 przyznała mu emerytu-| władz skarbowych, by mu wreszcie na jgzeacei banku dla wypłat międzynarodowych 
żym zakroju, zespoli wspólne wysiłki w 


w Bazylei. 
jedno wielkie dzieło, świadczące naj- 
lepiej o szczerem i głębokiem odczuciu 


rę w wysokości 100 procent jego pensii.|leżną pensię wypłacono. Sate 
Emerytura należy mu się od 1 marca Sprawa ta podobno nie jest odosob-|NOWA ANGIELSKA EMISJA SKARBOWĄ. 
b.r. wypłatę zaś pensji Ata 


niona. Warszawska izba skarbowa ka-|  Wyłożona w dniu 19 bm. emisja krótkotermi 
aczkolwiek mieszka w Łodzi, uskutecz- 


że bardzo długo czekać, nim zaczyna |nowych obligów skarbowych na sumę 60 miljo= 


niać będzie wypłatę należności. A z czego ci ludzie jnów funt. szterl, została znaczn:e przesubskry= 


przez młode pokolenie piękna, artyzmu Izba skarbowa w Warszawie, maja w międzyczasie żyć? jpopsoa, zapiay bówiem wynosiły 80.490.000 fin- 
i doniosłości ideowej dramatu Wyspiańį wobec czego we wszystkich sprawach Pożadane jest by tą sprawą zajęły |tów ezterl, Przydzielono tylko przewidywaną w 
skiego. należy się zwracać bezpośrednio do'się właściwe czynniki, planie sumę; Ñ: 
Teatr _ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 66 
rewji 5 3 > 
Ki ie przebojowa rewia humoru, pieśni, piosenki, skeczów i pikanterii z JANINĄ ŚWIĘCICKA, gwiazda opery I operetki poznańskiej, CELINA ż 
lóskiego J.124 % CELIŃSKĄ. gwiazdą kabaretów warsz. ZOSIĄ TOKARSKA, promyczkiem radosnym Piosenki i tańca, BETTY JOUNG, gwiazda scen polskich, 
DG ń |. PRIDA BORKOWSKA, akrobatyczną gwiazdą scen zagranicznych, NINA POLAKÓWNĄ, ST. WOLIŃSKIM, A. TARTAKOWICZEM i inn. 
olazd tramwajami: 4, 10, 16 1 17 5 Dziś początek o $ i 10 wieczorem, w sobotę o 6, 8 i 10 wieczorem, w niedzielę o 4, 6, 8 | 10 wiecz. Ceny miejsc od75 gr. 


EWA Reżyserji 66 : « 
| 2535 Herberta 4 bll.. 
" 3a a Wilcox’a 99 c 
SŁ Szampańskie arcydzieło komedjowo - muzyczne na tle romansu dwojga serc z przebojowymiwąlczykami i pięknemi melodiami przedwojen» 
Sh y nego Wiednia. W rolach głównych: Jack Buchanan, Anna Neagle, — NADPROGRAM: Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa, 
Passe-partout bilety wolnego wejścia prócz urzędowych nieważne, — Początek seansów o godzinie 4-ej, 
Jy S VOOS Mrs Uy é y gI v| w sa 
PTET I E Engi sz a e Oe 0. SE N LR- TAE n 
l a ywa WEPÓTW WW ATU m Dnia 18 listopada 1932 r. Sąd Okręgowy wI” Wanu 22 listopada 1932 r. Sąd Okręgowy ARE. 
ZIOŁA PRZECZYSZCZ ] B Łodzi Wydział TI Handłowy na skutek podania| w Łodzi w Wydziale IIE Handlowym m. in. po- 
firmy „Färberei Śchlesien A. G.“ postanowił: | stanowił: wyznaczyć Sędziego Komisarza Sę-| =e, ` j 


przeprowadził się z Warszawy 

: i przyjmuje RE 

w chor. nerwowych i wewnetrznych, 
Gabinet elektro- i światłoleczniczy < 


dziego Handlowego Józela Janickiego dla za- 
stępczęgo sprawowania obowiązków. zleconych 
Sędziemu Komisarzowi Brunonowi Biedęrma- 
nowi. Na mocy art. 467 i 478 K.H. Sędzia Ko- 


1) ogłosić upadłość firmie „Przemysł Pończosz- 
podług przepisu niczy „Setam*, Spółka z ograniczoną odpowie- 


Dra med. ST. RREYERA dzialnością, 2) chwilę otwarcia upadłości ozna- 


czyć tymczasowo na dzień 15 lipca 1932 r., 3) 


przewyższają wszystkie tego rodzaju środki lecznicze, | zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Flan- | misarz masy upadłości firmy Przemysł Poń- ul. 6-z0 SIERPNIA 30, rm 
Działają bezboleśnie, nie powodując przyzwyczajenia. | dlowego Brunona Biedermana, 4) zamianować | czoszniczy „Setam'. Spólka z ograniczoną od- tel. 228-2). -d 
Zawsze w tej samej dawce — usuwają z przewodu po-| kuratorem upadłości Obr, Sąd. Wacława Woj- | powiedziainością, Sędzia Handlowy Józef Ja-|30/2 11-X]I 


karmowego szkodliwe fermenty i trucizny, powodujące | narowskiego, 5) nakazać opieczętowanie kan- 
czasem zatrucie całego organizmu, zwapnienie naczyń, | toru, składów, kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, 
przyczyniając się do przedwczesnej starości. rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upa- 


Żądać w oryglnalnem opakowaniu w aptekach i skła-| d!ci firmy gdziekolwiek stę nie znajdują, 6) 


t i À dokónać publikacii wyroku zgodnie z przepisa- 
dach AD GCN CID A TO LHERBA', Kraków mi art. 457 K. H., 7) uskutecznić wips w reiest- 


E f rze handlowym na zasadzie art. 2 p.4 dekretu 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy b) og z dnia 7 lutego 1919 r.. 8) wyrok opatrzeć ry- Sędzia Komisarz masy upadłości firmy 

ni broszurkę „Jak odzyskać zdrowie”. 3 gorom tymozngo wej konalan, a) odpis W- Š o pizomysl Pońszoszglczy „Setam'”, niskich 
ro zakomunikowa rokuratorowi przy S4ą- półka z ograniczoną odpowiedzia!nością < p r: 
dzie Okręgowym w Łodzi. (--) Józet Janicki, Sędzia Handlowy. | dokłsdne szacowzid zac EA 


sory Mi: CIO masy upaoioael po- = 
wyższej firmy, aby w dniu 3 grudnia r. D, o go- , Ray 
dzinie 10-ej rano stawili się osobiście, luh przez EW ZOB Es 2 AE 
ełnomocników, w Wydziale Ill Handlowym f uz 
adu Okręgowego w Łodzi przy ul. Pl. Dąbrow A. WAZA ` 
skiego Nr. 5, w celu wysłuchania sprawozdania|NARUTOWICZA Nr 
kuratora masy i wyboru syndyka tymczasowego przerabiam r 


starą biżuterję na naj- 
nowsze modele paryskie po cenach 
iski 30/2 


+ płatnie. 
WŁAD, Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. | EEN, 
ambar uae Dr. J, NADEL 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLL A“ wri R AB „tg - LEKARZA DENTYSTY > 30—4 akuwszer-ginckolog - 
winien Pan żądać, rzekomo tak samo dobre Posiaaam stałe na A. z A BB Z, || E wW n € z A Godziny przyjęć od 3—5 i 7-8. 


NAŚLADOWNICTWA jak najenergiczniej odrzucać. |aktadzie wszelkiego 


rodzaju wyroby ju- 
bilerskie po naj- 


przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- 
SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83. 


Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 . : 


a dag” Se 
z tą marką HOLLA” na każdej Piotrkowska 30 LEKARZ - DENTYSTA 


3 EEA A ay | LEKARZ - DENTYSTA ʻi 
LS, / kopercie Uwaga: Taksuję LECZNICA AE . 
 VŻEŻ wszelką biżuterię na i | IM | | | Ii | W | | A i 
u i miejscu, 30—1 h A | ka 
f 5 or 0 CZU i I rzy | 
Gabinet kosmetyki "*5tozietowej| LEKeDENT, RU ZUD R OM o taera Ryśka Ast E 


z SZWALBE | RIEL | | | | | i Diotkowska pi ze stałemi łóżkami Piotrkowska 294 . t 
el, -89 r t 
-1 dyplom uniwersytecki 5” telef. 121-23 2 D-ra Donchina piayimiję 08479 20) 


MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. POWRÓCIŁA i 
Usuwanlo wszelkich defektów cery. PONE otod GABINET AZYKALNEJ TEnnpil (0N. Piotrkowska 90, tel. 221-12. | 
Usuwanie be; tnie 1 bez śladów| "ILINSKIEGO 113 (róg Nawro šie FIUNARY l 
suwanie SRO AAA ' tel. 148-27. przy Taw. „Linas Facedek* Cog. 17 Przyjmuje się chorych wymagających 
szpecących W w, Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7<61 y t” ! '|fprzebywania w lecznicy (operacie 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. k 30-2 NAŚWIETLANIA: etc.), a także chorych przychodzą 
2 ' ' Lampa kwarcowa z. to cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 IRN 
z a EE e aa aa aA A TTC atermia . . . 4% ogłoszenia - w: „Republice” 
” CEBULKI KWIATOWE Dr. MED Pa A MASTUYSA ZŁE ze an pallepszymń | najtańszym środkiem 
j t t nimax « « » » . Zł. 2— zętknięcia zainteresowanych stron, 
ich Przez kę paid Gabinet iest czynny od 1 listopada r. b, Dr. MED, Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
N ASIONA do mi ntu | pod szkłem codziennie prócz sobót od godz. 11—1 = S lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
PREPARATY chemiczne i w innych B i od 4—6 wiecz, 30-2 0 plows | pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
polecają składy ] me © chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
p wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 


s =- 


... 


(latem w Iwoniczu - Zdroju) e ; i 
L. Jasińskiego ordynuje do końca maja w chorobach iE egniar d CHOROBY WEWNĘTRZNE wyszukać pracownika — niechaj po» 


4 ; i da drobne ogloszenie do „Republiki“ 
rowadzone od 1870 r. w ŁODZI, serca i sklerozy. mieszka obecnie z 
ul, Św. Andrzeja 10, tel. 168-56 i w ŁÓDŹ, GDAŃSKA 11, Sa ha AA sa NIBY WATKI 
ŁECZYCY, ul. POZNAŃSKA Nr. 30, Telef. 226-85. rutynowana przyjmuje dyżury Lrbj Gdańska 37 [EVNE tencase avant encore quej. 
tel. 125. — Ponadto w Łęczycy drzew 30-2lzastrzyki umiejętnie. Ceny przystępnej > (yje ques heures libres cherche lecons. Tel, 
ka i krzewy owocowe. - —— ~ Teleion 230-79 20-2 Tel. 232-55, przyimuje 7—8 wieczór, 226-02 de $ 
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1. 1 piętro front - 


SAT M 


Str. 12 


Kupno i sprzedaż 


ZŁOTO, BIŻUTERJE, kwity lombardo- 
we kupuje | płaci najwyższe ceny, 
Zakład iubilerski l. Fiiałko, Piotrkow- 

00 


ska 7. 


PLACE przy ul. Pabjanickiej I Ciasnej 
położone, różnej wielkości do sprze- 
dania. Tramwaj na miejscu. Otton Kra 
use, Łódź, Pabianicka 47, tel. 148-45. 

27 


MIÓD tegoroczny, gwarantowany 
prawdziwy pszczelny, deśerowy 3 kz 
6.60, 5 kg 9.50, 10 kg 17—, 20 kz 
34.—, 60 kg 88— złotych z blaszanką 
opłatą pocztową lub kolejową: „Pol- 
miód“, Dom Eksportowy, Podwolo- 
czyska. 24 
OKAZJA. Handel win i wódek do 
sprzedania z koncesją. i towarem. 
Oferty do gazety pod _„Tanio*. 24 
SYPIALKI solidne, tanio wyprzedaje, 
zakład stolarski, Gdańska nr. 105, po 
rzeczna oficyna. 27 


RADJO firmy Saba 3-lampowe,  4-ta 
o sieci z głośnikiem do sprzedania. 
l. Główna 65, m. 20, od 2—8-ej. 24 


ZUPEŁNIE nowa maszyna do pisania 
Under-Wood portable), okazyjnie b. 
fanio do sprzedania, Adres w Admi- 
nistracji Republiki, 


| 


— 1 


GABINET KOSMETYCZNY 


6 ü 
„SABA 
prowadzony przez współpr. Instytutu 
„Andrea” front I p, 
w W-wie GDAŃSKA N tel. 127.35 
godz. przyjęć od 10—2 I 4—8. 
Zabiegi kosmetyczne systemem pary- 


skim „CEDIB”* i instytutu „ANDREA“ 
| w Warszawie: 30-2 
Lokale 


zma ~ a rh 


3 POKOJE przedpokój, kuchnia, służ- 
bowy, kąpielowy, dwa wejścia do wy 
najęcia, Wiadomość u dozorcy a- 
wadzka 9. 24 


POKÓJ frontowy, umeblowany z tė- 
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy- 
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2—4., 7 „ 8 wiecz. 


JEST do wynajęcia lokal farbiarni 
składający się z jednej dużej sall, pa- 
kowni, kotłowni, kantorku i stajni. 
Wiadomość ul. Leszno 34, u gospo- 
darza. 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
Sklepy, lokale handlowe, biurowe 

fabryczne, pokoje umeblowane z klat 
ki schodowej poleca „Lokumpoł, ul. 
Piotrkowska 55. 24 


SAMOTNA odnaimie pokój umebla- 
wany, solidnemu Panu lub Pani. Sien- 


kiewicza 67, m._28, parter. 24 
3 POKOJE słoneczne. kuchnia, wszel- 
kie wygody. do oddania. Zachodnia 68 
m 


NOWOCZESNY sklep o dwuch wy- 
stawach wraz z mieszkaniem i piwni- 
cą do wynajęcia. Piotrkowska 161, 
wiadomość u gospodarza. 


SŁONECZNY cleg. umeblowany po- 


lefon luks. łazienka, front I p. ew. z 
utrzymaniem do wynajęcia Piotrkow- 
ska 81. m. 5 24 
POKÓJ umeblowańy słoneczny do 
wynajęcia. Wiadomość ul, Anny 17, 
oficyna T. 24 
3-POKOJOWE mieszkanię z  wszel- 
klemi wygodami i centralnym ogrze- 
waniem od zaraz do wynajęcia. Rad- 
wańska nr. 25 u dozorcy. 24 


DWUOKIENNY umeblowany pokój, 


wygody, telefon, sprzedam szafy pral 
niane. Kilińskiego 46, front m. 11. 24 
2 POKOJE stołowy, sypialnia, uży- 
walność kuchni odnajmę. Śródmiejska 
mr. 7, m. 1 

KAWALERKĘ elegancką dwuokienną 
umeblowana z pościelą z klatki scho- 
dowej oddam Kilińskiego 46, I p. T 

3 


m. 3. 

SŁONECZNY pokój umeblowany -do 
wynajęcia od zaraz dla pojedyńczej 
osoby. Żeromskiego 11, m. 11, telefon 
155-21. Od godz. 2—6 popoł. 31 
DUŻY frontowy umeblowany pokój 
dla dwuch osób natychmiast oddam 
Piotrkowska 88. m. 6. 24 


p RAZA nadia A A R R a a a a a 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17- do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. , Tłocznia ,—  180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika“ 168-148. 
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„CASINO * 


Dziś rewelacyjna premiera 


ma którą Łódź od długich tygodni czekała. 


Dziś po swym sukcesie w filmach 
„Marokko 
„X-27* 
„Szanghaj-Express'*. 


Zalaśnieje pełnią swego talentu 
zadziwi swą grą 
zachwyci skalą swej kreacii: 

jako kochanka 
matka 
i żona 
kobieta Wamp 


w filmie 


mistrza: SÓdela von Sternherga 


UWAGA. Poraz pierwszy od „Marokka“ Marlena Dietrich śpiewa prześliczne 
piosenki po francusku, angielsku i wlewie kr 


Nadprogram: dźwiękowy tygodnik Paramountu 
i aktualności krajowe. 


Początek o godz. 4-ej. 


'Passe-partout. bilety ulgowe, i wejściówki nieważne do odwołania. 


24.XI ZARY 1932 i 


65.000000 


_ le PAR 
OZ. NOIZONYCH 
"wEUROPIE 
JEST GWARARCJA 
O CHDOBROCI 


Hurtowy Skład na Łódź i Woj Łódzkie 
J.. FRENKIEL, ul. PIOTRKOWSKA 40 


Nauka I wychowanie: 


NIEMIECKIEGO udziela de. fil absol- 
wentka niemieckiego uniwersytetu. 
Kurs gimnazjalny, gramatyka, litera- 
tura,  konwersacia, tłumaczenia , i 
streszczenia dzieł fachowych. Andrze 
ja 29, m. 1, tel.. 232-42. .27 


ABSOLWENTKA Uniwersytetu War- 
szawskiego udziela lekcyj.  Specjal- 
ność: polski, hebrajski, łacina, Ceny 
b. przystępne. Tel. 223-57. 

TECHNIKI dentystycznej kto nauczy 
mnie i za ile, Oferty do adm. Repub- 
liki pod „Technika“. 24 


Zdrojowiska 


—— — 


ZAKOPANE. znany komfortowy pen- 
sionat „OAZA“ ul. Do Białego, tel. 289 
pod zarządem Berenbaumowej i córki 
(dawniej „Ruczaj*) otwarty. Zimna 
ciepła woda w pokojach, centralne 
ogrzęwanie, Ceny bardzo ża 
15/4 


MAMKA z świeżym pokarmem Dor 
szukiwana natychmiast. M. neri 
Ogrodowa 8. ja: | 


ABSOLWENTKA Szkoły Zawod. p 
kursu króju 1 szycia, z: prak sed 
przedszkola przyjmie jakąkolwiek 
bądź pracę za -skromnem - -wynagto- 
dzeniem. , Łaskawe zgloszenia pod 
„Intęligentna* do adm. niniejszego 
pisma. 124 


Rozmaite 


W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM, Piotr 
kcwska 60 w podwórzu, są ceny ob- 
niżone. Manicure 60 gr., strzyżenie 
włosów 50 gr., golenie 30 gr., 'czesa- 
nie pań zł. 1, strzyżenie 80 gr. Usuwa 
odciski bez bólu. j 
o~e nm —- A Å- 


INŻYNIER R.. piątek. 

PRZYBŁAKAŁ się hart bronzowy w 
białe łatki. Odebrać Strzelców Ka- 
niowskich 32, u portiera. 


ZGUBIONO broszkę złotą dętą an- 

tyczną w- poniedziałek wieczór wra- 

cając z teatru miejskiego taksówką 

do domu. Uprasza się uczciwego zna- 

lazcę'o zwrot takowej za wynagro- 

agonem na Piotrkowską 211, front 
etro. 


p L Lea A ZALE Kada OZ NT 
ZAGINĘŁA Grzywola Jadwiga lat“ 63 
umysłowo - chora wydaliwszy się z 
domu dnia 16 października 1932 roku. 
Wiadomość 0 niej podać do Waw- 
rzyńca Grzywoli, wieś Bychłew;Gmi- 
ny Widzew. 24 
KŁIMEK WINCENTY zagubił weks 

płatny 25 grudnia 1932 r. wystaw 


Chmielnicki na sumę 50 zł.. Weksej - 
unieważniam. i 24 


nn nn, 
FINKELSTEIN ESTERA CHAJA za- 
gubiła: paszport, dokumenty, :2 weksle 
in blanco po 50 zł. własnego wysta- 
wienia, 1 na 100 zł. in blanco wy 
stawca t Antoni Kowalski, weksle: unje- 
wążniam, «24 
nc 4 
ZGUBIONO w sobotę wieczorem w 
teatrze miejskim / portfel z dowodem 
osobistym wyd. w' Warszawie i inńe- 
mi dokumentami, upraszam o zwrot 
dowodów za wynagrodzeniem “P, 


Rainer, Łódź, Gd ~ 
fon 215-338. ańska 44, m. te; a 


AROL. MATER, Poznańska 49 zgubił 
ezitymację 3 - 
BORE e boją AWA vy Ay 
CYWJA NAC 

HTIGAL, Mazistracka 
nr, 25 zagubiła kwit k l 
15 z Elekt. Łódzkiej. A 51% 
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